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Doniosłe układy handlowe 
Podpisanie 3 stronnvch umów handlowych 
pomiiędzv ZSRR, Polską i Finlandią, oraz 

ZSRR, Finlandią i Czechoslowac1ą 

· WARSZAW A (PAP). Polska Agencja Prasowa po-
daje: , 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

W wyn:.ku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-go 
czerwca br. zostały podpisane w Moskwie 3-$tronne 
umowy o dostawach towarowych na okres jednego ro
ku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii : Czechosłowacji. 

ROK li (V) . SRODA 6 LIPCA 1949 ROKU Nr 182 (1106) 

Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 
W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko

y.ri Radzieckiemu do~ów sta!l~ar"yzow~ych, budulca, 
małych statków i innych towarow na ogolną sumę 100 
milionów rubli - ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (pszenicy i tłuszczów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem z:a 100 m!lionów rubli). Polska dostarczy Fin
landii - węgla za 80 milionów rubli, a Czechosłowacja 
Finlandii - cukru, maszyn i różnych towarów za 20 rn,l,. 
lionów rubli. Radziecka Uk1 a ina żegna 

wiernego Towarzysza walki 
wyraził w imieniu rządu bułgar
skiego i Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej wdzięczność na.ro
dowi ukraińskiemu za braterskie 
uczucia., okazane w związku z 
bole~ną. stratą, jaką poniósł na
ród bułgarski, 

Rady Najwyższej USRR Kow
pak, członek Akademii Nauk 
USRR Tyczina, sekretarz Ki· 
jowskiego Komite tu Obwodow.:i
go KP (b) U Kornicki i dyrek
tor zakładów elektrotechnicz
nych Iwaszczenko. 

Zawarte umowy rOT.S7.erzają we wspól11ym interesie 
obrót towarowy między krajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzedinio 
zawartych mię<l.zy nimi dwustronnych umów handlo
wych. 

KIJOW (PAP) - Pociąg ża- Rady Ministr~w Ukraińskiej Re
łobny ze zwł<?kami Georgi Dy- publiki Radziecki ej. Prezydium 
mitrowa, zdążający z Moskwy Rady Najwy:i.szej USRR, kijow
do Sofii, zatrzymał się w Kl- ~kiego Komi te tu Ol•wodowego 
jowie. Partii Komunist~'c7.n ej , oraz ~tu Przy dźwiękach marsza żałobne

go pociąg żałobny opuścil Ki
jów w drodze do Sofii. 

Na granicy 
radziecko-rumuńskiej 

Umowy podpisali: w jmienlu Polski - ambasador 
R. P. w Moskw:e Marian Naszkowski i dyr. departa
mentu w Ministerstw:e H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro

ny radz:eckiej - M. Los zakow, członek kolegi'.llll w Mi 
ni sterstwie H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii - mi
n:ster pełnomocny J. Nykopp. 

Na dworcu, udekorowanym 
sztandarami ZSRR i Bułgarskiej 

-Republiki Ludowej, spowitymi 
krepą , zjawili się przedstawicie
le radzieckich organizacji par
tyj 11ych i społecznych, .liczni 
d<'lcgaci robotników fabryk ki
jowskich, oraz przedstawieirle 
zakładów naukowych, by oddać 
ostatni hołd wybitnemu dziah
czowi międzynarodowego ruch•J 
robotniczego i płomiennemu bo· 
,jownikowi o komunizm. 

Pociąg wtoczył 8ię na peron 
przy dźw ; ękach marsza za1obne 
go. 

Z wagonów wysiedli członk"l
wie delegacji rzą.dowC'j ZSRR z 
marszałkiem Woroszyłowem na 
czele, przedstawiciele Bułgar
skiej Partii Komuni~tycznej 1 

r ządu bułgarskiego Czerwenkow, 
Czankow i Jugow, krewni i przy 
jacir le Dymitrowa, oraz człon· 

kowie dclega Pji pracujących 
Moskwy i Leningradu. 

Na t rumnie ze zwłokami wfol
kirgo ~yna narodu bulgar~kiego 
złoży li wieńce pned~tawiciP.l.! 

Mamfestac:a pizyiaźm 
polsko-francuskiei 
z okoz11 9 rocznicy walk 

t d1w1zj1 pobkich Qrenod·erów 
PARYŻ (PAP). W miejsco

'Wości Dieuze, w departamen
cie Moselle odbyła się w obec 
ności przedstawicieli władz 
polskich i francuskich wielka 
manifestacja pnyjaini polsko
francuskiei 7.: oka2;jł 9 rocznicy 
walk 1 dywizji polskich grena 
dier ów. 

W :mieniu rr:ądu i narodu 
polskiego hołd poległym od
dał ambasador Putrament, 
podkreślając, że od roku 1939 
P0lacy wal~yli na wszyst
k'.ch frontach świata przeciw 
zbirom hit lerowskim. 

P rzedstawiciel Towarzy-
stwa Przyjaźni Francusko -
Polskiej Hugonnot przypom
n:a ł historyczne więzy, łączą
ce oba kraje_ 

den tów buł~arskich, ~tudin.Jf!
cych w kijowskich zakłada~h 

r:aukowr ch. 
Po zł~żeniu wieńców krótkie 

prze mówienie n·ygłos ił s<:'kretarz 
KC KP (b) U. Nazarenko. 

Srkretarz KC Bułgarskiej Par
tii Komunistycznej Ozerwenkow 

Pociągiem tym odj f\chała. 1lo 
Bułgarii delegacja pracujących 
Ukrainy, która weźmie udział w 
uroczygtośe ia c h pogrzebowych. 

W skład dcl<'gacji wchodzą: 
wiceprzewodniczący Prezydium 

De~esza Prezydenta Rzeczypos)ol tai 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 

WARSZAWA (PAP) Prezy
dent RP Bolesław Bierut pr7.e
słał do Róży Dymitrowej, wdo
wy po wielkim działaczu mię
dzynarodowego ruchu rewolu
cyjnego, Georgi Dymitrowie de 
peszę następującej treści: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów 
głębokiego, serdecznego wspól 

czucia z powodu zgonu nieod
żałowanego i drogiego nam 

wszystkim Towarzysza - Ge
orgi Dymitrowa. 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo 

niście proletariackim pozosta· 
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej"' 

(-) Bolesław Bterut 

Po z.goniP tow. Georf!,i Dvmitrowa 

Płyną kondolencje z Polski 
Depesza Rady Zw. Artystycznych 

WARSZAW A (P ĄPl. Z po
wodu zgonu Georgi Dymitro
wa, Rada Związków Artystycz 
nych przesłała do Rady Mini· 
strów Ludowej Republiki Buł 
garil depeszę, w której czyta
my m. in.: 

,.Rada Związków Artystycz
nych w Polsce, jednocząca 
dwadzieścia tysięcy polsk '.ch 
arch:tektów, artystów scenicz
nych i filmowych, literatów, 
malarzy, muzyków, rzeźbiarzy 
łączy się z narodem bułgar
skim w ciężk!ej tałobie z po
wodu zgonu premiera rządu 
Ludowej Reoubliki Bułgar!i, 
Georgi Dymitrowa, Wielkiego 
Przywódcy mas ludowych Buł 

garl! i walczącego proletariatu 
całego świata . 
Dziś , w obliczu Jego śmier

ci, artyści po~cy zapewnia 'ą 
bratni naród bułgarski , że 
wraz z całą pol!k4 klasą robot 
n iczą będą . się stara!! czyn~m 
budowy Polski Socjali~tvcz
ne j, czynem obrony pokoju 
stać niezłomn :e w szeregach 
żołn ier7.y tej wielkiej armii bo 
jowników nowe~o lepszego 
św!ata, której jednym z nie-
śmiertelnych przywódców je&t 
Georgi Dymitrow." 

Prezydium Rady Związków 
Artystycznych w Polsce: 
(Następują podpisy), 

Centralny Związek S(>ółdzielczy 
do s~ółdzielców Bułgarii 

WARSZAW A (PAP) . Cen- I razy najgłębszego współczuc: a 
tra.lny Związek Spółdzielczy w 'z powodu śmierci Wielkiego 
Polsce wYSłał do Centralnego •Bojownika i Przywódcy w re
Związku Spółdzielczego w Buł 1,wolucyjnej walce o socjalizm. , 
garli na.stępują.ca, depeszę: Bohatera bratniego narodu 

„W imieniu spółdzielczości bułgarskiego .- Georgi Dym> 
polsk:ej przesyłamy Wam wy- trowa." 

BUKARESZT (PAP). We 
w"torek o godz. 2,25 nad ranem 
pociąg ze zwłokami Georgi Dy 
mitrowa przybył na stację Un 
geny, w mołdawskiej SRR, na 
granicy · radziecko - rumuń· 
sklej. 

Na dworcu zebrali się, by 
pożegnać wielkiego mię<l.zyna
rodowego działacza rewolucyj 
nego w Jego ostatn!ej dro
dze do ojczystego kraju. se
kretarz KC Komunistycznej 
Part:i Mołdawii Kowal, prze
wodniczący Rady Ministrów 
Mołdawsk!ej SRR - Rudz, 
przedstawiciele organ!zacji 
partyjnych i społecznych, de
legacje robotników, kołchoźni
ków i inteligencji. Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo
wej stał członek B:ura Poli
tycznego KC Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej Miron Con
stantinesco. 

Towarzysze pracy Zmarłe
go, Jego przyjaciele '! krewni 
wynieśli trumnę z wagonu ! 
złożyli ją w specjalnym pocią 
gu prz:vbyłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka
mi Dymitrowa odbyło się zgro 
madzen:e żałobne, na którym 
przemawia): sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Mołda
wii Kowa.I, oraz sekretarz KC 
Bułgarsk iei Partii Komuni- I 
s tycznej Czerwenkow. 

Jednocześnie i niezale~nie od powyższych układów, 
został w Moskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający da.Is.ze dostawy przez Polskę węgla do Fin
landii w zamfan za m'.edż, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze
mysłu, Protokół powyższy przewiduje dostawy towa
rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro
nach. 

Umowa handlowa i płatnicza 
międzv Polską i zachodnimi strefami Niemiec 

WARSZAWA (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
została umowa handlowa i płatn:cza między Polską 
a amerykańską, brytyjską i francuską strefami okupa
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r . Umowa przew!duje wymianę towarową w wy
sokości ponad 70 milionów dolarów. 

Dostawy pols.k:e bę<l.ą obejmowały m. in.: żyto, cu
kier, owies, jęczmień, strączkowe, papier, magnezyt kau
styczny, glinki i :n. Zachodnie strefy okupacyjne Ni 0 -

m iec dostarczą Polsce maszyn i urządzeń przemysło
wych, wyrobów mechan:cznych, precyzyjnych, optycz
nych, chemikalil, wyrobów metalowych, minerałów, gli
nek i t. d. 

Umowę podp:sali: z ramienia Rządu R. P. - prze
wodniczący delegacji pełnomocn:.k ministra handlu za
granicznego, ob. Stanisław Broniewicz, ze strony zaś 
zarządów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec: p, Lawrence Wilkinson, doradca ekonomiczny 
amerykańskiego gubernatora wojskowego, e-ir Cecile 
Weir, doradca ekonomiczny brytyjskiego gubetnatora 
wojskowego, p. Leroy Bea.uller, doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. 

Z~RR otacza troskliwq opiekq 
dz1ałaczv nauki i twórców nowej techniki 

Odznaczen~e lauratów stałinowsk; eh 
MOSKWA (PAP) - W Moa- pondent Akademii Nauk, Kur- Wręczono także dyplomy lau

kwie odbyło się wręczenie dy- ditunow, specjalista metalozn1nv- reat6w grnpie inżynierów fab.ry
plomów i odznak honorow'\'ch du stwa, profe30r Uniwersytetu Moa ki „Sierp i 1.Ilot" , wynalazro,n 
Ż <'j gru pie laureatów nagrÓd sta- kieWl!kiego, Wiernow, historycy nowych wzorów broni, wynalaz· 
l i now~kich_, odznaczonyc h za wy Tołstow i Rybakow i inni. com nowych m,aszyn itd. 
bitne prnre z dzied:z:iny nauki i 
wynala zków za r. l 948, 

Zaostrzenie svtuacJI straJkoweJ 
w dokach londyń sk eh 

LONDYN (PĄP). Sytuacja wielka manifestacja robotni
strajkowa na terenie doków ków doków londyńskich, któ
londyńskich uległa dalszemu rzy przeciągnęli ulicami mia-
zaostrzeniu. sta na wiec. 

W ob1onie pokoju i iedności rouotniczej 
t>rzemów enie delegatki polskiei na Kongresie ŚFZZ 

Wręczając dy-plomy, przewocl
niczą,cy komitetu nagród stall
!lowsklch w dziedzinie nauki 1 
wynalazków, członek Aka-Oemli 
Nauk, Nieśmiejanow, gratulował 
odznaci:onym, podkreślając, ze 
rząd radziecki, partia i Genera
lissimus Stalin stale otaczaj 1' 
'A"iellią opieką działaczy nauki 
radzieckiej i twórców nowej tech 
ni ki. · 

Rząd Labour Party grozi W ucpwalonej rezolucji ro-
strajkującym akcją policyjną botnlcy doków londyńskich 
: karami sądowymi, usiłując stwierdzają, że nie dadzą się 
przedstawić akcję robotni- użyć do pracy przy statkach 
ków, jako , .sabotaż agentów 

11-!EDIOLAN (PAP) - W w
ku obrad II !:ongresu śFZZ pr~e 
mawiała delegatka Polski, robot
nica łódzka, przedstawicielka 
Zw. Zaw. Włókniarzy, która po
wiedziała m. inn.: 
Rozłam w śFZZ był dziełem 

reakcyjnych przywódców, dz!a
ła.jących na rozkaz ich mocoda w 
ców imperialistycznych, Poię
p!ając rozłamowców - stw1er
dziła mowczyni - należy w 1a1-
1zej pracy przekonać członkaw 
rozłamowych zwilłzków o ko
nieczności zajęcia aktywnej po
stawi w sprawie jedności świa
towego ruchu zawodowego. 

Do najważniejszrh zadań kb 
sy robotniczej - oświadcza da
lej Fijałkowska - należy wal
ka o trwały 1 demokratyczny 

I 

J{omunikat 
W sobotę, dnla 9. VII. 

br. o godz. 1'7-ej, w loka· 
lu Redal{cjl „Głosu Ro· 
botniczeP,"o" przy ul. Piotr 
kowskfrj Nr !!Il oobPd:de 
sle NAłłAOA KO'lłF.-
SPONnFNTóW FA· 
BlłYC?:N1'CH. 
Obecność wszystkich ko 

respondentów obowiązko· 

pokój, Zgodnie z tą tezą. nalezy jałkowska - walczyć będą o jed 
zespolić wszystkie wysiłki z ność międzynarodowego ruchu 
działalnością. stałego Komitetu zawodowego i światowej Fede
Obrony Pokoju. W realizacji za.- ra.cji Związków Zawodowych. 

komunistycznych". kanadyjskich. których załogi 
W dniu 4 bm. odbyła się nadal strajkują. 

Nagrody staiino"'·skie za ro:t 
l!l48 otrzymało 799 osób. Wśród 
nich znajdują. się uczeni, wyna-

lazcy w różnych dziedzinarh na- ferr„ r s1·epaczy 1~ szys'„· owsk•.·ch uki, konstruktorzy nowych ma- 'ł Si 
dania skutecznej walki o pokój 
winna się uwydatnić we wszys~
kich -krajach rola związków za
wodowych, jako najbardziej mii
sowej organizacji robotniczej. 

Do walki o pokój należy wciąg 
ną.ć jak najwięc'ej kobiet. Mi
liony matek i żon w krajach ka
pitalistycznych muszą zrozumieć, 
że mają rodzić i wychowywac 
dziec! nie na mięso annatnie dla 
kapitalistów, lecz dla nowego t 
spraw;iedliwilgo jutra. 

Mówczyni stwierdza. następ

nie, że związki zawodowe winny 
zwrócić baczną. uwagę na szko
ły i zakłady wychowawcze. Po
winny one dopomóc nauczyciel
skiemn zrzeszeniu zawodowemu 
w śFZZ, by w i;wych szeregach 
mogło zgromadzić całe nauczy. 
cielstwo świata i przez nie od
działywać bezpośrednio na treae 
nauczania w szkołach wszyst
kich krajów. 

Delegacja pol>k:\ popiera 
wszyst.kie wnioski Kuźuiecowa, 

a w szczególności projekt usta
nowienia stałego Międzynarodo
wego Dnia Pokoju. Polskie Zwąz. 

szyn itp. G •• 
TOW. A. ZAWADZKI w reqt 
WYGŁOSIŁ REFERAT W grupio nagrod zonych • aj- MOSKWA (PAP) Agencja 

W 6 dniu obrad II Kongresu dują. się : członek Akademii Na- Tass donosi, że monarcho -
św. Federacji Związków Zawo- Uk Łysienko, który otrzymał na- faszyści greccy kontynuują 
dowych, wygłoszone zostały dwa grodę za badania naukowe w rozstrzeliwanie demokratów. 
referaty: Frachona i Aleksan- dziedzin ie przodują.ce_j biologi.i Według danych, które udało 
dra Zawadzkiego, poświęcone M:iczurin ow~k iej_. c złonek Akad_- się uzyskać _ z jednego z wię 
działalności central krajo~ch Nau~ Ł~v:r1ent1ew, auto.r .badan I zień ateńskich wyprowadzono 
śFZZ w obronie postulatów e.11;<>- I w dz1edz1.me hydrodynam1k1, zna- w ubiegłym tygodniu na roz
nomicznych i społecznych ma.s ny chemik, członek Akademrt ; trzelanie t t osób, w tej licz-
pracujących. Nauk, Ka.za:6.ski, członek - kores- bie dwoje dziewcząt. 

Ofensy-wa dolara na funt 
, Prawdo" o konkurencji gospodarcze; między USA i Angliq 

2 lipca rozstrzelany został se 
'uetarz ateńskiej organizacji 
EAM Markizinis. 

Minister wojny Kanellonuloa 
zatwierdził wraz z amerykań
skimi .,ekspertami do walki z 
komunizmeln" wyrok śmierci, 

wydany przed kilku dniami na 
~złonków studenckiej demokra 
tycznej organizacji młodzieżo• 
wej. 

Nie mogą 
skleić rządu ..• MOSKWA (PAP) Wtorkowa go przemysłu, w Londynie n a~tą ny~h przez Angli ę z innymi kra 

„Prawda" stwierdza, że tłem za pił n at~'chm ias t kata<-t rofnlay jami, k tóre uniemożliwiają. tym BRUKSELA (PAP) - Przcrł• 
ostrzającej się konkurencji mię. ~pnd ck kursu a.kej . k rajom swobDdną. wymianę fun wojenny premier belgijski, E"na.· 
dZy USA i Anglią o rynki zby. W tych warunkach Anglia ta na dolarv. tor katolicki Paul va.n Zeeland, 
tu i źródła surowca, oiraz wzma zmuszon.a jest redukować ~we Stany Zj~dinoe :r. one chcą, jak zrezygnował z dalszych wysil· 
gającej się walki między dola. zakupy na rynkach "amery k a:ń_ wiadomo, zastąpić ten system ków w kierunku utworzenia no-
rem ! funtem jest położenie go ski.eh, sama zaś ma coraz wi ęk I ~a~nd ę. umów wiclostrounych, wego rzą.du belgijskiego, 

._w.;;.,;;a.;,;,...---~-------"' ki Za.wodowe - koń~ ~w. l'i-

spodarcze obu tych krajów, któ sze trudności ze zbywaniem I czyli tzw. zasadą. „płatnośc i Jak słychać, najbardziej praw• 
re pogarsza się coraz bardziej. swyich towarów w Stanach Zje 

1 

m i ęd·z;ren rop ejskich". Ma im to dopodobnym kandydatem na prs 
Oharakterystyiczne jest, że w dnoeozo nych · u możliwić nie~krępowan ą. konku miera jest obecnie Frans van 
dniu 27 cze rwca, gdy federalny Stany ZjedlDoczone dążą. oliec j rencję z importem a.ngiel!<k 'm i Cauwelaert, były przewodniczą· 
Uiząd_ rc:rerw USA ~~no:to_w~ł nie do podwa.ci;eaja. syst&Ill;u u- ~~usić Anglię oo ~ki can np cy Iz_b~ Deput~a.nych, należą.cl 
JiaW ~DJLdek urodukcJl Cl!ltklą 111ó:w; .dw.ustronnych. zam6ra... J6J llo:Wa.r.Y:t .:: '1'iwniAz do na~ ka.toli!)kieJ. j 

\ . 



tfu. ł Nr lat 

Łódź robotnicza składa ł 
świetlanej pamięci tow. Georgi Dymiti·owa 
Załogi fabryk łódzkich żegnają płomiennego bojownika o sprawę . robotniczą 

..- Smier~ to~ •• Dymitrowa, '!ielkiego bojownika .spra· ków, lepiej pamiętających pro PZPW Hr 2 
wy robotmczeJ 1 wodza bratniego narodu bułgarskiego ces lipski ! dzieje walki tow. 
f Offrążyła w głębokiej żałobie masy pracujące całego Georgi DYITiitrowa powstało 

stawowej Organizacji Partyjnej 
tow. Promiński Ant.oni. O życiu 
i walce tow. Georgi Dymitrowa. 
mówił I sekretarz Dzielnicy Ru
da Pabianicka. - tow. Majchro
wicz Zenon. 

i przesyłają. jej wyra:r;y wsp6ł
czucia. i głębokiego żalu z powo
du śmierci budowniczego Socja· 
listyeznej Bułgarii. s~~ta •• ~ieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów- kilkanaście grup. 

:rpez wsrod mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie Załoga PZPB Nr. 5 zebrała 
ełębokiego żalu i żałoby. się tutaj, by pożegnać ucznia 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich Lenina i Stał!na, wielkiego wo 
ed.hyły 11ię zebrania żałobne, poiwięC()ne świetlanej pa- dza narodu bułgarskiego 1 
1111 _ci Zmarłego. przyjaciela Polski. 

„Tego dnia, pamiętnego 

PZPB Nr 3 neJ walki i pracy, wyrazy' ' 27-go lutego 1933 r., we 
najgłębszefo talu s powo- wszystkich odd:rlałach naszej 

W obsze,mej 6wietl!cy PZPB du ńnlercł wodza klasy ro , fabryki stanęły ma.uyny" -
Nr 3 zebrała się pierwsza botnlcze.t Bułgaril - taw. ! młodsi robotnicy Michają z 
zmiana załogi, aby chwil kil- Georgi Dymitrowa. Załoga l zapartym oddechem wspom-
ka skupić !JWoje myśli ~ uczu- n88Zych zakładów składa 1 nleń starego robociana tow. 
cla wokół 0$0by tego, który bf>!d pamięci wielkiego wo 

1

, Grabowskiego o tow. Dymitro 
tycie swoje pośw'.ęcił bez <ha nar(>(ł•1 bułgarskiego, wie. 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robotniczej _ To był nasz protest prze 

Tow. Walaszczyk, - I se- I ustroju socj111lstycznego. iciwk~' ar.esztowaniu tow. Dy-
kretarz Komitetu Dr.ielnicy Przyn;ekamv Wam towa-1 mitrowa _ ciągnie dalej tow. 
Górnej PZPR, charakteryzuje rr.y~, 110Udarno8ć z Wa- , Grabow~ki. - We wszystk!ch 
osobę Zmarłego, jego zasłiu:g! ml w walce e ostateome nieomal fabrykach Łodzi i nie 
i długie ciężkie lata walki o ~~ęriwo idei socJa,lb- 1 tylko w naszym robotntcr.ym 
wolność i socjalizm. Zebrani mu. !mieście ale we wszystk ich 
w skupieniu wysłuchują ~ł?w Mury św!etlicT drżą od śpie miastac'h na całym świec~e. 
:nówcy. :i:'owstani~ z m :eJSC wu. Słowami „Mlędzynarodów 1 klasa robotnicza z zapartym 
~ jednominutową C!Szą czcz~ 1ki" żegnają robotnicy „trójki,oddeche~ śled:r.iła proces lip
robotnicy PZPB Nr 3 parnię~ i bawełnianej" zmarłego przy- ~i. Pamiętam jak dtlś prze-
Ge· - P Dymitrowa. Na zakon wódcę proletariatu. rażenie wrogów klasy robot-
ezerJe jeden z towarzyszy od- I nicze.l. gdy podczas procesu 
czytuje depeszę kondolencyj- llipsk~ego faktycz;nle na ławie 
'"· którą załoga wysyła do pl p B Nr 5 oskarżonych zasiedli reżyse-
Ambasady Bułgarskiej w War rzy procesu - cała klika hl-
ftawie. W św:etlicy PZPB 5 na tlei:owska. gdy tow. Dymitrow 

„My, robotnicy PZPB h .1 d . 1 ido wściekłości doprowadzał 
Nr 3 w Łodzi, - czytamy c Wl ę prze rozpoczec em ma Goeringa i Goebbelsa, wy-
w depeszy, - przesył&my sówki. ku czci tow. Dymitro- stępując w roli oskarżvc:ela 
Wam, towarzyne wspól- wa wokół mrszyeh robotni- zbrodniczego retlmu faszy-

stowskiego. Sługusi burżua>:ji 
próbowali przekonać robotni-

1 ków o rzekomej winie tow. 

W ~pra...._71•e sza.lu·Dymitrowa, ale !eh usiłowania -., .,,.. I spełzły na n!czym. Tow. Dv
mitrow bronił wtedy nie tylko 

Pi..!aliśmy już nieras o tym, ile cennych danych sawdzięc:m- siebie, bronił wielkiej ide!, so 
my amerykańskiemu instytutm.d badania opinii publicznej cializmu, oskarżał inspirato-
tzw. fostytutou:i Gallupa. Bes Gallupa i pracujących w jego in.- rów przyszłej wojny„." 
stytucie „gallupkóu·" (wymawiaj: półglrtpków) nie latum by nam Minutą ciszy uczc!li robotni 
było zdobyć tak Wlme informacje, jak np. ilu mieszkańców 1 cy pamięć Zmarłego. 
USA ma piegi; jaki procent obywateli Stanów Zjednoczonych , O życiu tow. Dymitrowa, Je 
cierpi "" odei.•ki; o której ~odzinie kładą .,ię spać hollywoods- · go młodzieńczych .l~tach, po
k~ gwiasdy filmowe; juki kolor prsewata, jeili ehodzi 0 barWf czątkach działalności robotni
u:losów lrl{l:iczy:m i kobiet Ameryki Pólnncnej itd. Ud. , czodej, pr~chy wi .... ~ązk8;,~tkzaa-

' w owy .... pe. w„zvm ~>"" -

Działalność lnstrtutu Gallupa - jak wid!imy - posiada n!u z Leninem i Stalinem, o 
zupełnie o. kreślony kierunek: „ogallupiać" umy!ly lud:kie. od· lzwyc:ęskiei walce z międ~yna 
rywać przy pomocy abstrakcyjnych dyrdymolek nbvwatela A.me· rodowym faszyz:mem mów: do 
1yki Pólnnc11ej od smutnej rzeczywistości życiowej - oto za- z~branych tow. Wypych, 
.Ianie tej pnpulamej w na,i~orszym. tego &Iowa :rnaczeniu orga- p1e.rws_zy sekret~rz Komitetu 

· „ k b da "' USA A . lk l · 1Dz1elmcowe"o Widzew. n1zoCJ1 „n.au owo- a wcze/ . mo::e to tv o o.~ awiona T U b0 
-, k s kretarz 

k • ka · ""? H 1 · · . ka . . ow. r ama . e 
am;rv ans mania „1ensac11 . • ~· w ta am raz1e ~re u ;1 1e· organizacji podstawowej, w 
stesmy, czy Instytut Gallupa zwroc1 uwa;:ę na na.•tęp111~cą. wcale I wielkiej c:szy odczytu je l!st 
nie lichą „atrakcję": jnk donosi Jfazeta ,.PPople~ World" po- i kondolericyiny załogi PZPB 5 
stanowiono ottror:yć pr:r;v Ministerstwie Obrony C1SA specjfllny do narodu bułl!;ar"lde~o. który 
s:rpit.al psychiatryczny. Piegi piegami, nagniotki. b ć może, w ! stracił swego wielkiego wodza 
St.andch Zjednoczonych - ehoroba społeczna, ale, u diabla, taka i nauczyciela. 

Ku ezei ~ma.rłego ezoło
wego bojownika. o soeja.liżni, 
przywódcy Bułgarskiej Partlt 
Komunistycznej, Georgi Dymi
trowa, odbyła 1ię na t~renie z.a.. 
kładów PZPW Nr I uroczysta. 
11.k&demis,, pohrięcona pa.mitel 
tego niestrudzonego s~ermierza 
w walce o wyzwolen~e między· 
na.rodowego proletariatu. 

Po krótkim referacie; oma.will.· 
jącym życie i działa.lnoś6 Georgi 
Dy!llitrowa., zebrani uczcili pa.· 
mię6 Zma.rłego minutowym m1t
czeniem, a naetępnie jeden z na· 
szych towa,rzyszy od.czytał depe
szę kondolencyjn'ł przesłan'ł But
gaukiej Pa.rtii Komunistycznej 
w imieniu naszej załogi fabrycz
nej. 

e. z. 
:torespondent fa.brycmy 

z PZPW Nr 2 

PZPB Nr 4 
Dni11. S lipca br. w PZPB Nr eł 

zebra.li .się robotnicy, by uczcić 
pa.mięć wielkiego przywódcy buf 
garskiego proletariatu - tow. 
Georgi Dymitrowa. 

Min.ut" ciszy i powst&niem 
z miejsc nezcili robotnicy pa· 
mię6 uez:nia Stalina i Lemna, 
przywódcy Bulgankiej Pa.r•1i 
Komunistycznej, tow. Dymitro
wa. Do zebranych przemówił 
przedstawiciei ·KL PZPR, tow. 
Krzywański. Tow. Krzywauski 
mówił o bohaterskim życiu wiel· 
kiego syna Bułgarii i jego wat· 
ee z faszyzmem. 

Zebra.ni robotnicy uchwalili 
wysłać depesz~ do bratniego ne.· 
rodu bułgarskiego, w której 
stwierdzają., że łącz'ł : ę z nim 
w żałobie po 'mierci nieugi~te· 
go bo,jownika. o pok6,i i socJa· 
!izm, budoW'niczego Socjalistycz
nej Ih1łgarii i w!elkiego przyja.· 
eiela Pol~ ki. 

Kłoda.wski Zdzil!ław 
korespondent fabryczny 

z PZ:PB Nr 4 

PZPS w Rudie 
z powdou zgonu wielkie· 

RO rewolucjonisty, przywódcy 
Bułgarskiej Partii Komunist,cz
nej - Gl'orgi Dy.mitrowa, odby· 
ła •ię uroczy~•e. akademia w 
PZPB - Ruda Pabianicka. Aka. 
cl~mię zagaił II sekretarz Po1· 

Zebrani uczcili pamię6 Zma.r· 
lego, bojownika o wolno,6 i de· 
mokrację jednominutow'ł ciszQ.. 
PO'lla.dto zabrał głos tow. SL 
monowa Józefa. - członek Re.dy 
Zakładowej - przodownica. pra
cy, która powiedziała.: „Wiemy, 
ile przetył 1 wy-•erpl.ał tow. 
Georgi Dymitrow. Z ~•:igo po
winniśmy bra-ć przykład, Jak na.
Idy walczyć, by sta.ć sit do
brym partyjuia.ki.em i bojowni
kiem o socjalizm''. 

Zebra.ni wysłali list kondolen
cyjny do na.rodu bułgarskiego, 
w którym Ją.czą. się w żałobie po 
:r.gonie Wielkiego. Syna N11.rodu 
Bułgarskiego. 

ZPO „ Wólczanka" 
O godzinie 13,30 na. dr.i.edziAcu 

fabrycznym odbyło się zebro.nie 
żało.J:>ne ku czci zmarłe· 
go Generalnego Sekretarza Buł. 
garskiej Partii Komuni~tyczneJ 
i Premie1:i. Bułgarskie.j Republl· 
ki Ludowej, tow. Georgi Dymi· 
trowa. 

Btef&n Czerchawy 
korespondent fabryczns 
„Głosu Bobotn1czei9° 

im. 
Zakłady 
Strzelczyka 

W milczeniu i powadze grom• 
dzi się załoga. zakładów im. 
Strzelczyka., e.bv uezci6 pamię6 
Zma.Tłego. Dyr~ktor techniczny 
tow. Jung mówi o tyciu i dziar 
ła.lnośei wielki.ego człowieka.. 
Przed l'łłu<."haczami Jlr:ies11wają. · 
się zd:irzenia. i fakty, któryd1 
najba.rdziej kulminaeyjnym 
punktem był proces lipeki. 
Wśr6d zirromad:r,ony<."h jest wi&
lu byłych członków KPP i 
KZJ\f-u. Pam;ęte.ją. dobrze :-.tt 
eza~y. Pamiętają, czym było dla 
nich wtefly, w lata.eh ucisku i 
ciężkiej walki, bezprzykładne W' 

swej odwitdze wystąpienie Dymi
trowa„ Napływa,ją. wspomnienh. 
Taki hył Dymitrow. Dziś Go jut 
nie ma . Nie żyje ten jeden z nAj· 
lE>pgzych Fyn6w międzynarodcr 

wego proletariatu. 

PZPB Hr 2 
Na. masówce zebrały się tłumy 

pracownic i pracowników ; re 
skupieniem słuchały słów tow. 
Ka.dlera Ndwietl ił on ży. 
cie tow. Dymitrowa., życie, bę. St-Oj• wszyscy z OJlusuzonymł 
dlj,ce pll.llmem walk o wyzwols· głowo.mi, minutą. milczen1a. 
nie klasy robotniczej całego czczą.c pamię6 zmarłego Dym1-
świata. i walk z rozhija.r,zamt trowa. Pełna robotników jest 
międzynarodowej solidarno8ct oh~zerna salit „bawełnianej dwOJ 
robotniczej. ki". Uwaga wszystkich skiero-

Przed oczvma zebran>eh ro· wana ne. podium, skąd przema.
botników stanęła. świetiana pn· wia stAro~ta tow . Mikoi11jczy'ko
'tać zwarł<>go, ,i€go bohater~ka wa. Z11Rtn;ły w bezruchu twarze 
poetawa w prowokacyjnym pr=>- przą.dek, tkaczy, fflrbiarzy. Su· 

r-ha, i młodzież, ucząca się z tego ceeie w Lipsku. J?fl:>:ie z oskario-
neJ?o przemienił się w oska.rży- życiorysu, jak należy walezy<5 i 
ciE"la. zwy.riężać. Blfoka Jest poRta~& 

Tow. Georgi Dymitrow docz<i· Dymitro,va. wezystkim zgrom~ 
kol się całko"Vitego rozg1·omie- dzonym tut:i j slucbae7.om. Wy
ni.a Bił hitlerowskich i ohwoho. dała go wszak .klaRa robotnfcz:i, 
dzeuie swojej ojczyzny - Bnł· o srrawę jej walczył od 15 roku 

·. :7.ycia. na sztaurlarze swym m11.-
gani. ' h I 1 ś . k . . 
Nieuhłagana ~mier6 wvrwała J~C . ns o wo no ci, po OJU 1 so-

Go z Sl'er.!gu pierwszych bo,iow· c,711.hzmu . 
•tików klas?· rrac•u.ję.c·P,i cale;;o O to ~~mo walc?yli robotnicy 
świata, ale rlzido Jego żyje. I Czerwonej Lodzi. Zgon Dymitro-

Polska klasa robotnicza chyli wa odczuli jako stratę swego to-
i d k · · r · I rzo a prze szcz11t ami wie kl P~o \ warzvsze. i przywódcy. W dcpe-

boiowni1,a. Prarownicy Z P::> · . 
„W6lrrnnki" w clr ·,ńszv konuo· szach konclolencyJnyc.b łączą ~1 ę 
lencyjnej do lmłgarsl~icj kla ~y \w głębokiej żałobie z masami 
robotniczej łącrą. się w ż::.lobie pracują.cymi całego ~wiata. 

organi:racja nużby „umysłowego zdrowia" w Ministerstu:ie Obro- „Robotnicy PZPB 5 w 

ny US.A - rzee~ .to chyba :rmługująca 1111 dzi.afalno§ć baJ'!wczq Łodzi ł~ZI\ się w łałoble z s R R ,. d e m o ~: r a c1· 1111 I u d ft 117, e 1" 
lnstYtutu Gallupa. Coprawda o pravpadk11 Forre•tal'I d'IWie- s bratnim narodem bnł- ~ U V~ 
działa się opinia public'.:na nie prsy pomocv w-w :raenei in .~ty- (l'arsklm po śmierci Boba 

tucji, ~le ~odblaęd:~ehz nbastępnymbi du'llriaktami ."'nljmnymi? Skorto ~::1Mt!i:::6~:1~=- przodu;ą W 0gÓIOOŚW iatO Wej gOS~Odarce 
kraje 

mont111e się me o szemy u yne upita ny - znaczv, e wł •
1 

L 
1 

ł l' 
;d · · · · · id • bl k "' ś ód I '· · em"10 ner.n a en na 0 k t · ONZ t ·• _. · ' · 

pr:r~I Ule ~I~ powazn1e1szq ep em~ „ .ą arre::ą IV r l/nr<CJO Stalina. "'"U..-il't~o b11.iow .... arort se ... e ar;afu o SJ uacs1 gostJoaarczeJ SW .ata 
nanu.uy Ministerstwa Obrony USA. Cóz za gratko dla węszq- nlk" 0 wolność f llr.cj111łmt za ro't 1948 i pierwszy k "'artał r b. 
cego :ra aensacjq Instytutu Gallupa! Jakież. możliu·o.ki ulnżenia - tow. Georgi Dymłtro-
n.iezwykle atrakeyjnej statystyki! Ob1111'iamy się .iednak. iż ze wa." NOWY JORK (PAP). Se- Raport stwierdza, że sytu-1 W ZSRR produ~cja przemy 

l d • k ó h · · f ,.. li · · kretaria• ONZ nnublikowal acja gospodarcr.a kraj.ów ka- słowa roku 1948 przekroczyła w:rg ę ow, o t ryc wyze1 ml)f.(•a - n,ętytrtt •• 11 . upa nie rz11c1 Polsk~ klasa robotni-a, wy • ~„ '! 
~ '-u pita I is tycznych, w szczego no lpmiom roku 1947 o 27 proc„ 

się na tę gratkę: będzie raczl!i oblicz"l nadal ilo.<r 11-lo-61<· na 1 ra7:ając swój głębok: żal, prze pierwszą czę~ć raportu o sy- ści Stanów Zjednoczonych u- gdy w USA wzrost produkcji 
głowach amerykafi.skich blondynów, niż. ilnśr 11r"1nrlmn•c1t rclń11· svł:i wyrazy "Orace~o ws pół- , tuac51 gC1,ępof'.farczcj świata w I ł ł „ _ _. t eg a znacznemu pog~rszen:u prz~mys l)We~ w roku 1918 wy 
amerykańskich, ogarniętych ~.:alem wo.iennym. W przeciwnym I czucia buł~ars!de.l k'asie ro- roku 1948. Ra.pm• en oma- Dane raportu stwierdza · ą . . nosił za.ledwie 3 proc, w sto-
bowiem raziP. rząd p. Trumana pozbawiłby go prawa „tł::itilal· botn'c?:el, która realizuje w:el wia nadto s~tuację gospodat'- że liczba bezrobotnych w ' sunku do roku 1947. 
no&d badawcze]"'... E. TAM kie dzieło nieodżałowanego to czą l'wiata rowniet w pierw- Stanach Zjednoczonych w I W 

1 
. 

---- warzysza Dymitrowa".„ 1szym kwartale r. b. pierwszym · kwartale b. r. P erwszym kwa.rtale b. r. 

----------------~--~----~~------------------------~~ zw~k~y~ ~ę w pMówna~u ~~ukcja przemy~owa ~~-. · k ł 1948 now Zje<lnoezonych zmnieJszy 
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· Vareko od Moskw~ 
· - I jeszcze ja1'ae! - powiedział Batm11now takim to
nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale
żały do niego . Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
.z największych uzdrowisk na świecie. Te wodv pne
~yższają kaukaskie - czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność , ogromną zawartość 
mineralnych soli. temperaturę powyżej dz'ewięciu stop
ni na powierzchni ziemi. Proszę. to jest woda! Szkoda, 
te nie zostaje wykorzystana - zauważył Rogow. 

- Przepada, ale niezupełnie! - odpowiedział B3t
manow. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U soodu każ
ae~o źródła, w zaspie ciemniala plama, w której coś 
szum i ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci słupu pa
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle z'.my, 
krajobraz. 
· Nagle z za źródeł zjawił się Karpow. Z godnoś~ 
1 serdecznością gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na widok Beri
~ego - rybak Jar~mniał sobi.e .spotkanie w czasie 
lmi:an..'!łt . 

- Wita]· przyjacielu IwaTJ.ie Lukiczu! - uścisnął mu ·z ostatn.1m w11rta em ro ła si„ o 5 r , t . . 
· · · · ś · ku o bl'sko iO proc I "· P oc., w ym samym 

rękę Batmanow. - Przybyliśmy do c1eb1e w go Cl. • · okresrn prcdukcja w Związku 
- Bardzo prosimy, - .znów ukłonił się Karpow. Ró"Yf1olegle ze wz.ros~~m bez Raclz.icckim wz.rosla o 23 proc. 
- Pokaż im jak zu7.ytkowaleś ciepło podziemne na roboc:a W, sz~r~gu kraJOW P?-

' : · · · · · b · t stępu1e rowmez wzrost drozy 
korzyść dla ludzi. Dla mzymerów pozyteczme ędz1e o z.ny. · 

obejrzeć. W roku 1948 zaU\•r2żyć się 
- Nie me. tu nic szcz-ególnego, - powiedział Karpow. dało w Stanach Ziednocz0-

chociaż zainteresowanie ą:nści snraw ło mu nrzyjemność lnych znaczne M~romadzen'e 
Kilka źródeł. położonych bliżej wsi, kołchoźnicy we- !towarów nie znajdujących zby 

ROZSZJ'i::RZF.NIE 
STOSUNKOW 

HANDLOWYCH 
ZE WSCHODEM 

PRZYNIESIE KORZYSC 
EUROPIE ZACHODNIEJ 

dług pomysłu Karpowa, zakryli cłrewni.anvmi pudłami tu. . . . . 
Gorąca woda zbienla s:e i przez drewniane ru„v s?:bi W wielu k~a1ach ~~~·tali- miRapr>rt stwif'rd:a. ie r?z
cio hudvnków insnektowvch. oraz na orrrzewanie domów. stycznych po~i?m spozJ.cia na ar haridlu pomiędzy kra1a-

• . . "' . głowę lndnosc1 wc1ąz 1eszcze mi Europy w h d i j I z 
Poci s7.klanvm dachem cienl?rm b'1ło gorąco , na dłumch : t , ; . d d I se o n e. a-

. . 11 . 1 . l • 1 • . 1cs 1naczn.e n zS7.Y o prze - chod . j k 19 pOd'>taWaCh zielr>ntłv S'f' r 7 "" i{]'°'\11 \' M ">h (V'f"'O- ~ ~ ' ]"In WOj<"!nnego, llJe W ro U 48 wynO-
midory, Oczy zwiedzających aż zabłysły m ten widol{ sił zaledw:e 42 proc. w po-
i wszvscy z przyjemnośc · ą skosztowali św · eżvch jarzyn WZROST PRODUKCJI równaniu z. okresem przedwo 
~ Dookoła mróz śn'eg, a tutaj l:ito. norl 7 wrotniknwv PRZEMYSLOWEJ W ZSRR jennym. 

t.nał! - z ;achwytem 011 :i~a! się .Be.rir1 7 e i ~ aoetvte~ Raport wskazuje, ie produk Nafornlast handel krajów l':l1 
chrupał ocrorek - Cz„rorlz1e) z c•eb1e Tw;in• 0 f,uk rz'..1 cja przemysłowa we wszvst- ropy Wschodni J ł d 

I k1 • d . ' . . 1 • t t · 1 . . . e poro p TY !'IO-
- nsoe ami zarzą za mo) o.1c1ec. pr:"0r „,e .u a1 kich kraiach świata fwłącza- b k aJó ' · _, 

1v dzied7inie gosDodarki rolnej . - oow'<>rhiał K:irnnw jąc ZSRR i kraie d · mokracj!I ą, oraz r w t:vch ZE' Związ 
rezygnuiąc z pochwał i zanoznał ~ości z mi1~1~cy.m shr- ludowej) przewyższyła w ro- klem R:idzkddm wyka.zal 
cem, który bardzo był podobny do nieą,o. - D7it?ri i cho- ku rn48 o 1,1 proc. poziom r~- znarm:v W7.rost i w roku 1948 
rych, całą zimę karmimy św~eżvmi iarzvn;omi. f!tarczy ku 1947, oraz o 1/3 produkcJęlw:rniMł 29 8 pr~„ w porl\wna 
'"l . h t d . . d . . _, . '- ; toku 1937 I l "3 
v a swo1c , a n.awe SP'TZe a1emv o S'l!;' "<:'<•"lC•1 wi::" A 1. · 

1 
d k t . 16 n u z r. " li. pt>Or:r.u J!;'dy ba.n-

Gł" ( t · b v t 'ed k' .-.:oi •7.11 P „~ ma ~n'l w 
owny nasz o:zemvs - .o .ry o OWf ':·n, 1 na zt> rap,.,riu wskazuie. że tempo ""I ml,,,!'.-i:y krefa""11 "'i"'""v Za 

l płody roln"e dali kołchozowi ruezly dochod. ·n jr~zwoj~ llr.odukcji bvlo n;ide-r •• cl!ndnł<> .f ~l:un•ął 7:o1ndwfe 7z 
:/J. c. .) ma.rówaormerne. •roc. .stanu nrzedwo.fenneirca. 



Nr 181 Str. I 

zwycięski bói .z hitleryzmem 
Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georqi Dqnaitrow 

„Kolo histo!1i zmierza ~o ·~~atecznego Zwycięstwo solidarnOści proletariackiej 
lflUmfU. kOmURłZmU (Wyjątek z. artykułu Dymitrowa w „Prawdz.ie" z 4 marca 1944 r) 

Jak nvmitrow Oięfnuie httlerowskich . fi0~03f3CZY W procesie lipskim 1933 r. Podpalenie Reichstagu 1t1ialo Jakie .konkretne za~an~ u:rsu- szyści niemie~ey ~rzypisywa~i t~ 
d d D · być i było faktycznie sygnałem nąl sobie faszyzm niemiecki, or mu procesowi wr1ątkowo wielkie 

prze: sq po uwagę. ymitrow · . l' k ·? • · d · · z· I · · k t ' 'adc id ka · · t t c e · fa ganizu1qc proces ips J. znaczenie w dzie zinie po ity" 
w związ u. z . ym oswi za; ·I 0 • mP'-'.nn. er~orys Y m 1. • Po pierwsze, zrehabilitowanie · · „- Przy1dzie czas, tdy wnioski szyzmu., niemieckiego przeciwko k' h d l . zagraniczne]. . . , faszystows ie pó pa aczy J o- p · d d te będą u.względmone z nau·zq:• · ruchowi reu:olueyjnemu proleta. . . rzygotowania o procesll o .• 
L- C . , . ll . I prawców wewnątrz kra1u J w o• b ·al . . kl k'-• 
""l· o .się tyczy wyswie enia riaw. Pr~tc?kr.t:iu /a$zyst,m·ska h . k . . yu. y się w mezwy e szero i..., 
wszystkich okoliczności pożaru 1

27 
l 

1933 
· k 'al ·b • c~ac r. zagr~nicy,. uówr)~ie rzlec~y skali. Faszyści uruchomili wszyn 

· h · · k" b . , rttego ro ·u mi a re wistycn wmowa1c i zwa eme . Rezc stagu • ustaleni.a im yli . k . ó kie będące w ich rozporządzeniu 
i kt · d l • · sygnałem do wytępienia" mar- winy na omu.nist w. a ycmi po pa acze, to ;e41mie " p d . . dl' • . środki Zmobilizouany zostal ca.-
się tym sąd ludowy przyszłej dy. ksizmu. , przy czym przez mark. 0 

'_
11gi_e, u.sprawie. iwieme · · . . . 

k l · k. · I · . l . · , h ..._ barbarzynskiego terroru i potwor ły aparat - poltcy1ny i sądowy, tatury pro etariac 1e1. sizm na ezy rozumiec ruc pr.,.. h .. . . . . nyc repres1i przeciwko rewolu· aparat ośrodka kierowniczego na-

Ze stenogramu· przesłuchania . 
Goeringa na procesie lipskim 

Dymiła-ow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Pnewodniczący (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. · 

Goerłng (wrzeszczy z wściekłością): WyTzucić tego 
łajdaka! 

Przewodniczący do pollcja.ntów: Wj"Pt'owadzić askar 
:!onego! 

cyjnemu proletariatowi. Usprawie cjonal.socjalistów i olbrzymi, 
dliwienie w oczach opinii publi szeroko rozgałęziony aparat mini• 
cmej całego świata barbarzyńskie t pagandy . . .!Lers wa pro • 
go zniszczenia ogromnych war- . . . 
tości kulturalnych, pogromu nau Proces lipski byl pierwszym 
ki, bezlitosnego tępienia nawet debiutem faszyzmu, jako żandar
lewicowo-buriuazyjnego „wolno mu Europy przeciwko komuniz. 
myślicielstwa", masowych pogro- mowi. Ten pierwssy debiut skoń 
mów, morderstw i td. c:syl się dla faszystów katastrofą. 

Po trzecie, proces miał dostar. p f . znane przysłowie 

Dymitrow (którego policjanc! już schwycil:): 
SIĘ BOI MOICH PYTJ\.R, PANIE PREMIERZE? 

czyć materiału dla nowej kampa ara razuiąc 
PAN nii antykomunistycznej. Miał on bułgarskie, można 'powiedzieć, że 

$laĆ się podstawą nowego „pro- faszyzm niemiecki kroczył do 
cesu monstre" przeciwko Komu· Lipska dumny jak lew, a wrócił 
nistycmej Partii Niemiec. stdmtqd oplwany od stóp do W XVII w. stanql przed suro- letariacki w Niemczech. Błamy 

wym :iqdem inkwizycji, twór fa$zystowskie mieli zamiar zade 
ca fizyki, Galileo Galilei, który mo1utrować wszystkie :iiły, wro
został skazany na śmierć, jako he gie mchowi rl?Wolueyjnemu i 
retyk. Z najgłębszym przekona- ZSRR, zademonstrować „rolę 
niem i :itanowczościq zawołał on: dziejową" faszyzmu niemieckiego, 
„a przecie:i; ziemia :iię poruua" I rolę żandarma, dławiącego rewo 
Ta prawda naukoąia stała się pói lucję proletariacką w kapitalisty. 
niej własnością całej ludzkości. cznej Europie. -
My, komuniści, możemy dziś po. Protcokacyjny proces w Lipsku 
wiedzieć z niemniejszą stanow- największy proces w dziejach po
czoscią: „a przeciez się porusza. litycznych najnowszego okresu -

Po czwarte, proces miał wyka· głów. 
zać, ie rzqd faszystowski „zu,-y. 

Proces był kamieniem probier• cięsko" walczy przeciwko komu-
nizmowi światowemu i uratował c:r.ym dla komunistycznej partii i 
na czas Europę przed niebezpie dla klasy robotniczej, której naj
czeństwem komunistycznym. Zgo- lepsi przedstawiciele siedzą w o. 
dnie z planami fa$zystów głowy bazach koncentracyjnych i innych 
czterech oskarżonych l{omunistów 
miały być walutą w zbliżających katowniach faszystowskich. Stal 

P rawdą jest, se mówię języ. dla mnie to nie ma znaczenia, ale Kolo historii obraca się na- został uknuty przez góry fas:r.y-
kiem twardym i surowym, prasa nazywała róuniei i naród przód ... OBRACA SIĘ I BĘDZIE stowslde, aby całemu światu do

ale moja walka i moje życie rów bułgarski „dzikim" i „barbarzyń sre OBRACAĆ Aż DO OST A. u·ieść, ie oprawcy faszystowscy w 
niei były twarde i surowe. Mówię skim" ... Prawdą jest, ie faszyzm TECZNEGO ZWYCIĘSTW A KO 1 k01lcu lutego 1933 r. „uratowali 

się dalszych konszachtach z kra. się on wspaniałą demonstracją 
jami imperialistycznymi, które wierności swemll sztandaroui, o

za „historyczne zasługi" Hitlera I fiarnego spełnienia swego oba. 
winny były poczynić ustępstwa . . . . 
w kwestii „równouprawnieni11.'', wiązku rewoluey1n~go J dysc~·pli-

językiem otuartym i azc:r.erym. bułgarski jest dzikim i barbarzyn MUNIZMU". \Europę od bolszewizmu". w dziedzinie zbrojeń i td. Fa· ny proletariackiej. 
Mnm zwyczaj nazywać rzeczy po skim. Ale klasa robotnicza Buł· 

~:~~:~~;i:~~ tę tl@:a~a~ Prawda rozświętla mroki spisku i zdrady 
~;;;/:cr~~n:!~/~n;:;;t~z:j ~~:j:;~ ~:::;~Jskl:~ :ieinn;~~ Co · przqnosi proces DofJO§Zqń!iikieqo · · 
idei, moich przekonań komuni. w:ględem auchowrm i politycz· RobotnicJ piętnują nikczemne knowania fasz-ystowskich sprzedawczyków 
stycmych,_ nym nasze masy ludowe nie sto· . ń b któ lk' l I ł N' ca · N"e . .. . . .. Każdy dZle procesu Do o- raz w ciągu kilku dni ostatecz „rządu", ry wsze un 9PO- pracowa a z iem mi. • 

W iem, ie nikt w Bułgarii nie 111 na n~zszym pozi~mie, niz ma~ szyńskiego rozświetla coraz n:e otworzyły się oczy.. Dziś sobami usilował powstnymać wiedział o .J;ym jednak żoł
wierzy, żebyśmy mieli coś sy .w inny~h kr~1a.ch europ~J· jaskrawiej mroczne kulisy nikt już nie tai swego szcze- Polaków od repatriacji. Uży- nierz, przelewając ofi~rnie 

wspólnego z podpaleniem Reich- skic~.„ Dztk~i ' barbarzyn- zdrady ~ spisku naĆjonali- rego oburzenia. wano naj~ozmaits~ych metod ~re;v swą w obron:e miasta 
staiu. Wiem, ie za granicą nikt cami w Bulgam są tylko faszy. styczno - faszystowskiego prze Tow. Józef Pszcrz;yńs~i. pra- zastraszema i grózb, przedsta i OJczyny. 
prawdopodobnie w to nie uwie- sci. Ale panie przewodniczqcy, ciw Polsce. W prosty s,posób cownik tegoż Browaru, wypo wiano w najczarniejszych bar Ob. Stas;ński umie już dziś 
rzy. Ale w Niemczech .sq inne zapytuję, w jakim kraju fa$zyści wiążą się ze sobą fakty i wy- wiada życzen:a wielu robotni wach sytuację kraju. Nic j~: powiązać te sprawy z driałal
warunki. Tutaj mogą uwierzyć nie są barbarzyncami i dzikusa· darzenia, które na przestrze- .ków swego zakładu pracy, aby nak n!e zdziałano, aby. ulżyc nością „rządu" londyńskiego. 

ki d • Dl mi?" ni kilkunastu lat, nast.,.powa- p-ebi"eg procesu Doboszyń- doli rodaków, przebywaJących ta m ziuacznym zarzutom. a " ,~ „ Jest świ d 
tego chciałem udowodnić, ie par PRZEWODNICZ4CY (przery- ły pozornie oderwane i ni&a- skiego omawiany był na &pe- na obczy„nie. - em pewny - 0 a · leżne od sieb:e. Proces Dobo- cjalnie zwoływanych zebra.- - Zetknąłem się w Niem- cza, że zdrowe i świadome 
tia komuni$tyczna nie miała i nie wa) -;- pan ~ie ma na myśli sto. szyńskiego powiązał je wszyst ulach. Nie każdy czyta do- czech, opowiada, z deportowa społeczeństwo Polsk: Ludo
ma nic wspólnego z udziałem w si:nkow politycznych w Niem. kie w jeden potworny łań- kladnie sprawozdania w pl· nymi tam po. upadku powsta- wej, potraktuje ten proces, j.a-
takim przestępstwie. czech? cuch przyczyn i skutków, skła stnach, nie każdy posiada ra- nia członkami A. K. .Rozgory- ko ?Stat~zny rozrachunek z 

Jeśli mówić 0 propagandzie, DYMlTROW (z ironicznych u- dających się dziś na ponurą dio w domu. Niewątpliwie czeni i pełni oburzenia na swe mafią, ktora sprzedawała Pol-
io wiele wystąpień na tej sali śmiechem) - oczywiście nie, pa. ąiłość zaprzaństwa, narasta- wszyscy przyjęliby z -zadowo- do:"'ództ~o, ~óre :"?'dało . na skę', I na tych gruzach zdra-
niiolo charakter propagand""'"· nie przewodniczący„. jącego od lat. leniem komentarz, wypowie- zn:szczeme rmasto 1 Jego rmesz dy 1 kłamstwa budować bę-

~-J • • • • • • f f kańców, podejrzewali już wte dzie gmach innej, spraw:edli• Wystąpienia Goebbelsa i Goeringa D YMITROW w ko~owe1 cz!. - Ci~~o Jest o tym. mówić, dz:any przez re erenta w a- dy, że padli ofiarą nikczemnej wej, szczęśliwej Ojczyzny. 
pośrednio wyu.ieraly wpływ pro. ści swego tr::ydZlestokrotnie podo.b111;e Jak bolesne Jest od- bryce. Tow. Pszczyńskiego w afery, że „góra" A. K. ws.pół- I s. 
pt1gandowy na rzecz komunizmu, przerywanego przemówienia zgla. nawiaru.e dawnych ran, ale procesie tym uderza rola, ja· 
ale nic nie moie ich obarczyć" sza wniosek 0 całkowite uniewin proces ten jest dobrą ·szkołą ką spełniały pe,wne koła kle-

. · · h · · · dla tych nielicznych, którzy rykalne, które całkiem jaw-odpowiedzialnością za to, ie wr· menie oskarzonyc 1 o pocr.qgmę. 'ywili . . k" k 1 · k ni·e torowały drogę faszyzmo-. • · h · J.. u . d d · d · l • · · z Jeszcze Ja ie o wie atąp1ema ie mia.; ta"' wpływ cie o . o. p~wie ~ia nosc1 .win· ułudy co do rol! sanacyjnych wi. Przedwojenny „PrzewQd-
propagandowy (ożywienie nych wn~esi.ema nieuzas_admone- rządów w przedwrześniowej nik Katolick:" prowadził ta.lt 
imięch na MlliJ. go oskarzema. Przewodniczący O& Polsce, _ oświadcza stolarz niezgodną z etyką chrześcijań 

P rasa atakowała na wszelki świadcza, ie te - jak się wyra· Browaru „Zdrój", tow. Wlady ską akcję antysem'.cką, upra
sposób nie tylko mnie, - ia - i. zw. wnioski będą wzięte sław Kusiak. Ludziom tym te- wiając w ten sposób propa-

·gandę hitlerowską. Zupełnie 
wyraźną rolę odegrał w tej 
akcji katolicki publicysta, ks. 
P:wowarczyk, który i po woj
nie usiłpwał stosować podobza Żniwa 

-
kilka dni 

._ -d IJ- I ne metody w „Tygodniku Po
~rzeW.1 f::IH'Ofte Ją Z •Orq epJze wszechnym". Tak:e stanowi-

0 10-20 proc. od zeszlorocznvch sko pewnego odłamu kleru 
' potępia zgodnie cała opinia 

Padające os~atnio _deszcze na I więc Opoczno i koneckie żniwa I· !ak ~ięc widzi~y, do akcji publiczna. 
pawały nas mepokoJem, wysu- zaczną się 7 lipca, a w pozosta- zmwneJ przystęp~Jemy z pew- Tow. Pszczyński ze szczegól 
we.jącym pełne troski pytanie łych powiatach naszego woje· nym przygoto.wame~, by pr_z~- ną uwagą obserwuje malującą 
- czy nie wpłynie to ujemnie wództwa między 10 a 12 lipca. biegła ona Jak naisprawmeJ, się wyraźn:e na tle procesu 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo- We wszystkich ośrodkach ma- bowiem zbiory tegoroczne we- sylwetkę Doboszyńskiego. Do
że się nie położy i nie zrośnie? szynowych, a jest ich na ob- dług opinii Wydziału Rol~ict- boszyński, zdaniem tow. 

Jak nas informują z Wydzia· szarze naszego województwa wa. zapowiadają plony wyzsze Pszczyńskiego, nie jest, jak to 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 129, zakończono już remonty w zytach o 10 do 15 procent, twierdzą niektórzy - fanaty
deszcze nie wpłynęły ujemnie maszyn żniwnych, a poza tym a w pszenicach do 20 procent. kiem, opętanym ideą faszy
na stan zbóż. Tym bardziej. że ośrodki te otrzymały transport Spodziewany jes~ zbiór pr~e- zmu, lecz jest typem stupro
wypogodziło się już i barometr nowych maszyn. Także PGR-y cię.tny z h~ktara .zyt~ 15 kw~n- centowego łotra, zdrajcy i re
wciąż idzie w górę. A naiwet otrzymały już odpowiednią i- tall, pszenicy ozime] 16 kwm- negata, n:eodrodnego syna 
gdyby padały deszcze w okre- lość sznurków i płótna dla sno- tali, .pszenicy jarej 10 kwinta- zdradzieckiej klasy burżuazyj 
sie, w którym przewidywane są powiązałek. li, jeczmienia jarego 14 kwin- nej, który świadomie i z pre
żniwa i p;z~ciętna tych opadó:V Nad sprawnym przebiegiem tali, owsa 15 kwintali, rzepaku medytacją dz:ałał na szkodę 
była włas~iwa dla ~aszego kh- akcji żniwnej czuwać będą po- ozimego 16 kwintali. Najpo- swego kraju. 
matu,_to i tak zboza na tym wołane do tego specjalne ko- śl . . . d . . . k Be'L}>artyjny ob. Stasiński, 
nie ucierpią. Jedynie było by misje gniinne i gromadzkie o- my meJ z~powia aJą się, !a kierownik magazynu mecha
więcej pracy ,z. wysuszeniem. i raz Powiatowe Rady Narado· 'Z tego wynika, plony pszenicy niemego PZPB Nr 16 dop:ero 
ze zwó.zką zboz do. stodół. Nie we i Państwowa Administracja ozimej, żyta oraz rzepaków - kilka miesięcy temu powró
ma obawy by zboze zrosło na Rolna. Będą one również mia- gorzej natomiast zbóż jarych. cił po długiej tułacz.ce do kra 
pniu. ły na pieczy wykonanie w peł- Ale w sumie tegoroczne zbiory ju. Przebywając podczas oku-

Pogoda jaka, miejmy nadzie- r.ej rozciągłości dekretu o po· . . pacj~ na robotach w Niem-
ję ustali się pozwala przypusz. mocy sąsiedzkiej i wszyscy, będą prawdopodobnie w:zsze czech, pozostał następnie w 
cz.ać, że w powiatach o gle- którym ta pomoc się należy, o 10 do 20 procent od zbiorów brytyjskiej strefie, otumanio
llach bardziei :>iaszcz.v.5tvch a beila moali z niel korzvstać. ubi.e2ł_eao roku. (Tasz) ny prQpa,zandą londyiisCeao 

• (. 

W gazetkach ściennych czytamy .• 

Walczymy z analfabetyzmem 
„Komisja Kulturalno • Oświatowa naszych Zakładów, 

przy współudziale koła pa rtyjnego i Dyrekcji. zorganizo
wała u nas kurs dla anal fabetów i kursy dokształcają
ce dla naszych robotników. Na kurs dla analfabetów u-

częszcza 13 osób, a na kurs dokształcający 12-cie o
sób. 

Początki były ciężkie, zanim zdołaliśmy przekonać u
czestników kursów iż otworzono je dla ich własnego do
bra, aby mogli sami prze czytać gazelę lub książkę, aby 
mogli sami sprawdzić, czy zarobek ich ściśle wyliczono, 
aby znikły raz na zawsze krzyży/ti, stawiane zamiast 
nazwisk. Dziś wszyscy. są zadowoleni i przychodzą na 
długo przed rozpoczęci~m lekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie pi~ma i ~rzyąotowa.c si.ę odpowiednio do lekcji. 

Za kilka dm konczy się pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych dniach bm. Na kurs samo
kształceniowy zgłosiło się 15-cie osób," 

„Życie Robotnicze" 
(gazetka ścienna PZPB i W 22) 

Nasi korespondenci piszą: 

Brawo, młodzieży PSS! 
Młodzież, zatrudniona w Po- Ustroniu zostały doprowadzo• 

wszechnej Spółdzielni Spo- ne do stanu używalności i prze 
żywców, a zorganizowana w kazane Wydziałowi Socjalne· 
Związku Młodzieży Polskiej, mu. Również i urządzenia we· 
postanowiła również uczcić wnętrzne uporządkowano l 
Swięto Wyzwolenia. Na spe- skompletowano. 
cjalnym .zebrai;iiu org~~izacji 'l'{ależy podkreślić, że prace 
postanow10~0. ze młodz1ez prze. te zostały wykonane w ciągu 
prac?Je dzień nad. uporząd~o· jednego dnia, podczas gdy by
waniem terenów i budynkow ły przewidziane na okres dzie 
letniskowych i kolo;iijnych, na sięciu dni. 
leżących do PSS. 

W. dniu 22 czerwca domy w 
c. z. 

koremondent "Głosu" 1 PSI 
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Poprzez labirqnt liczb 

Dochód narodowy Polski w 194 r. 
Publikacje Głównego Urzędu s bk. t db d d ' • milionów złiotych p?1Zedwoje.n_ 

Sta.ty~ty~zncgo nie cieszą. się zy le empo o u owy "OS po arnzej nych - (przy lud.n:ośei Pol!ki 
zbytnią. poczyt.nośc i ą. Przecięt- 6 Ucząc.ej ok. 25 milionów mie_ 
nego czytelnika odstraszają. od miesiące roku 1948 - to okres stye>Znego jt!;t cennym dorob- s.zkańców) - z. dochodem na.
nich liczby, zestawienia i wyka nigowania pokutująeych jesz_ kiem, który posłuży n;e tylko rodowym z roku 1938, szacowa 
zy cyfrowe, tworzące dla mniej cze wówczas wśród niMtórvch cl1a wytkni~ia naszej dalszej nym na sumę 15,4 milia.rda zł. 
wyrobionego i mniej wytrwa. na.szych działaczy go.spodar_ drogi rozwojowej, ale jednocz„_ (prz.y 35 milionach mieszka.iL 
łego - labirynt, trudny do czych błędnych t&crii i koncep śnie jest ważkim argum!lntem ców), mówi p.rzede wszystkim 
przebrnięcia. cji, mająicych wyraźny oportu- na. temat elusznośei wybranej 0 jednym _ 0 niezwykle szyb. 

ki d ta nistyczny, burżnazyjny cha. prze! nas drogi, kim tempie odbud<>wy naszej 
A szkoda. Wszel e an.a s rakter, a w skutkach WT•cz szko f'o "'·•k~7.uJ·~ prz-"ft wsz.....ł~ 

t t t ó"n eh „ - a o .,..., J~· gospodarki po wojnie, o olbrzy ys yczue, zawar e w r z Y ' dliwych dla mas pracuj""ych. kim ch r.eiRżby pobieżna ostatnio coraz częstszych publi -.- mich jej możliwct1ciat:h poten· 

I 
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TWÓRCZA PRACA GÓRNIKÓW POLSKICH 

kaicjach Głównego Urzę(lu St~: Te teru-ie dotyczyły również ANAIJZA DOCHODU NA. cjalnych. Ten wniosek w nie_ 
tv,..."'cznego, nowinuy etanowic Rpowbów oblic.zania :naszego do RODOWEGO? wątpliwy aposób potw:ierdutją. j "'J 1' h d ~ N ł · kr Pod względem wydajności pracy górnik polski ziajmu e 
P.rzedmiot zainteresowanJa nie c 0 u narouowogo. a. ca ym ZwracaJ'P na to uwag" a.uto_ os1ą.gnięci& naszego aju w na ' · · " · ki ..,_ " v la. ___ ,. ·· Pl jedno z czołowYCh miejsc w Europie. ty~ko -0graniczone,i grupy dzia. ~wiecie - poza. z.wt.u,. em „..,. rzy oma.wianej przez nas publi stępnych taćh .nnwllZ'aCJl a-,, dZi kim bl a h a T 1 t , __ · Przeciętne wydobycie węgla, które w 1946 roku wynf'"· łan•"' gospodarc•<'Ch, ekonomL ee - <> 1cZM11e <>c o 'Il kacJ"i we wstępie sweJ· pracy. nu rzy e niego, ll\IH,JU - w k d ó d t.... ~J "" od d k b ł któr ś · łn siło 1.084 g :na ni wkę po niosło się obecn!e do 1.273 "'6· atów i planistów. Powszechnie ~ar owego o miywe.ne y o Porównanie doełwdu narodowe_ ym wmt p:ra.cy jMt pe o_ Coraz silniej rozwijająca się akcja wspó!za"?·odnictwa 
juź uzn:iwana. „WYMOWA zawsze w SPOSOB Nlt:NAU- go Polski z roku 1947, obliczo- pra.wnym goope>darzem. pracy w pttemyśle węglowym i mechanizacja górnictwa, 
CYFR" winna dotrzeć de> św ia- KOWY, faUzują.cy prawdZiwy neg~ globalnie na s~ę 14,727,7 Bk.i. pozwolll na rychłe przekroczenie dotychczasowych norm. 
do-mości najszerszych mas. Liez kl~wy obra.z rzeczywistości. ---------------------·------
by, obrazu~e .rozwój żyei.a. go słtti:ą~y interesom kapitalistów, J . up1'o'r Sm1::Wlca 
epo"da,rczego naszego kraju po którzy prag'Ilfli .za.maskować uz nie stroszy "f" 
wojnie są. niejednokrotnie a.rgu fakt, że dochód narodowy two. • 

inente:n. przekonywającym - rz~ swą pracą masy .pra.cujtce N o w e z· y c I e r o z kw I ta n a M z u r a c łl nawet przysłowiowych „niewier miast i wsi. Zgodnie z trru, ' · 
nych Tomaszów". Nie powinno do nowych wairtodci ma.tenaL 
'Więc cyfr brakną.ć w arsenale nyieh, wytworzomych p.racą. ro- (Hores "'llOndenc la wiosna •. Glo!!iuu A 
J!ropagandowytn każdego akty. bot;iika, chłopa. i rzemieśl~'ka „ 1 
wisty partyjnego. do~1czano pop~tu wszelki u_ 

. . dz1al w dochod,z1e na.rocl°'wym, 
Uwagi te nasuwa ootatma a więc również udział po-chodny 

publikacja Gł6wnego Urzędu warstw pośredn.ioh i pamytni 
Statystycznego pt. „Dochód na. cizych. 
rrdowy Polski 1947" (nakładem Takie metody obll.eZlLui!ll. do_ 
Głównego Urzędu Sta.tystyczn?. rhodu narodowego, ukrywające 
go, Warszawa 19!9). Znaezenie prz.ede wszystkim twórcU} rolę 
tej pora.cy w fapidarny sposób §Wiata pracy, od1.Jo-wind-ajęce 
zostało ujęte w uwagach wstęp klasawym interesom kapitali
nych, jakimi poprzedzone zosta. stów, byłyby z gruntu nieahtsz. 
iy liczne tab~ice, obrazujące ne w Polsce Ludowej, która zta 
strukturę polski~go do-chodu na ma.ta polityczne 1 gospodarcze 
rodowego w roku 1947: „Obl1. panowanie wyzyskiwaczy. A 
czenie dochodu na.ro_,,owego w jec1nak takie metody były recp.re 
teku 1947 pozwala na zaa.nalizo zentowane w P .olsce w pierw_ 
wanie procesów gospodarczych szym okresie po wyzw<>len.iu 
1 społecznych, za.chodzących w przez ówezesne kier-Ownictwo 
Po~e Ludowej i na dokona. Centralnego Urzędu Pla.n<>wa
nie porównań z okresem przed. nia. Zmian'll. nastąpiła. nn wio_ 
wojennym". Trzeba przy tY?l snę ubiegłego reku po gł<>śnei 
pamiętać, że ROK 1947, obfL dy:;kusji dzialaczy gospodar. 
tują.cy jeszcze w licz.ne trudno czych, w czasie której tow. 
Aci dla. naszego młodego organ.i Mi'.nc wykazal wstecZność tych 
zmu gospodarczego - to pierw menaukowych, burżuazyjnych 
azy rc•k dobiegającej obecnie metOd. 
zV;ycięskiego końca realizacji Obliez,mif' doeh<>du .;nu<>d-0we 
Planu T1-zyletniego, to rok za. „,0 za. ro-k 1947 zawarte we 
pcr.::zątkowania dtugo\fa.l.owęgt, ;,.„pomn;~·i::ej w~ej publikacji 
cpattego na naukowych pods a Głównego lfrzędu Statystyc:z:ne
wach planowani~, w którego ~a. ~o. d<>kona.nA z<ll!talo juź w 8110 
mach przyirtępu3el:ny teraz. P • eób zgodny z ma.rksistowskt e. 
przez l?lan SześCiol.etni do zbu k<illomią polityczną. Była to 
d::lwania solidnych fundamen. praca wymagająca. wielu mie 
tów socjalizmu w naszym kra. sięcy i. dokładnych danych staty 
ju. stycz.nych i buchalteryjnych. GDY ZWIEDZAŁAM w I przychodziły mi na myśl fra-

Nie woloo jednocześnie zapo Trud o;płacił się sowicie. Publi Szczytnie ponury średnio gmenty rz. „Krzyżaków" Sien-
minać, że rok 1947 i pierwsze kacja Głównego Urzędu Staty_ wieczny zamek, mimo wol: k1ewici;a. Tutaj właśnie roze-

grała i!rlę tragedia nieszczęsne nej pogody urządzają wy• 
go .Juranda ze Spychowa. Tu- cieczki do Puszczy Joń.sbor
taj ipanowal! butni i mra.dziec sklej, pełp.ej tajemniczych u
cy Bracia Krzyżowi, którzy roczysk i wąwcw)w, z któ
z:iemie te zajęli gwałtem i mie rych jeden jest rzam!eszkaly 
ozem fiPl"awowali swą okrut- prŻez potę'ŻJJ.eio orła. Ale naj
ną wladzę nad uciemiężonym bardz:ied atrakcyjne są wy
ludem mazurskim. Wiele łez :. cie<:zki statkiem na najwięk
krzywdy ludzkiej widziały sta sze z jezior mazurskich 
re mury zamczyska. Wiele wy Sniardwy. Szeroko rozlewa
cierpiała mazurska ziemia, za- ją się wody tego małego mo
nim na baszcie zamkowej za- rza, które w dni wietrzne szu 
łopotał znów b:ało .: czerwo- m! groźnie i wali o brzeg fa
ny sztandar. lami kilkumetrowej wysoko

DZ:.ś w salach dawned twier śC!- . Wszystk?, co moma by po 
dzy kr.zyżaokiej znajduje się wied~ieć o Jeziorze Nidzkim i 
muzeum regionalne, którego o Sn:ardw1ch było by zw_y
eksponaty świadczą o polsko- klym banałem wobec ich me
ści Mazurów. Nawet na słyn- pokojące~o p!ękna o każdej 
nych, ręcrn.ie malowanych ~a porze dn~ i nocy - w bla
flach mazurskich znajdują s1ę skach słonca czy w srebrzy
napl.sy w języku ipo1skim. Po- stej poświacie księżyca. 
dobn!e na tkanych wzorzyście * • • 
ręcznikach .i serwetach widnie 
ją staropolskie życzenia i przy prsz. OTOCZONY dooko-
słowia. ~uzeum jest_ dla ba- ła zwart;ym pasem jol1s-
d~cza, P?'awQ.zi..wą ~qpaln.ią s.bor.sk.i.ej . puszczy Uległ pra
nieza?rzecwnycll śladów· kul- wie całkowitemu zniszczeniu 
tury i ję7.yka polsłeego na podczas ostati:rlej wojny. Mi-
MazU1"ach. mo to naipłynęło tu dufo o-

* • * sadników tak że miasteczko 

JESLI KOMU czas pozwa- liczy obecni~ około 5.000 
la to będąc w Srozytnie mieszkańców. 15 procent lud

stano~o winien wybrać s!ę ności stanowią Mazurzy. Za
do położonych niedaleko Ru- mies~ują_ o~ ~alcie okollcz
dzisk. Znajduje się tu Ludo- ne w10ski, dzwigając ze zni
wy Uniwersytet Maz.urski, pro- szczeń swe g~darstwa przy 
wadzony przez doskonałego wydatnej pomocy Rządu. Zy
pedagoga i gorącego patriotę cie Piszu skupia się wokół je 

Spo· 1-sz·1eln1·e_ pracy wzboearah• zaonatrzenie rvnku ~~~ó=~~;6r.r:~~~~ 1Fr:~:=1~bt:~~~ lf ------------mi-ma:ma ____ , _____ względnej akcji germa."llzacyJ dawno wybudowanej nowo-
nej zaipomnieli mowy ojczt- czesnej Fabryiki Dyikty i Skle 

Konsumenc•• z· qda1"q lepszej" 1"akos'c"1 wytworo' w stej, tutaj w internacie pod o- jek, zaopatrującej w swe Wy-
pieką wykwalifikowanych wy roby także lódzkie fabryki me 

w Łodzi i w województwie I kość wyrobów spółdzielczych\ spółdzielcze wytwórnie kołder my Towarowe. Na ws: głów: chowaw:ców i . nauczycieli J?O- bU. W. .najbl!~ym czasie po-
łódz.kim w 120 i!stniejących jest Wynikiem nie tylko mniej l materacy. nym ogniwem rozprowadzają- znaj~ piękno J~yka. polskie- wstanie tu takze fabryka ce-
spółdzieln!ach pracy znala- starannej pracy, ale i skut- Oba te działy produkcji sto cym ich produkcje są agendy go, literatury, histor.:i i staje lulozy. 
zło zatrudnienie około 5 ty- lćem n:!eopracowania dotych- ją na \vysok:im poz!omie. „Społem" oraz PZGS-y. Zer- się _świadom~ ob~telami Z wędrówek po Piszu 
sięcy osób. Są to w lw;iej czę- c~as jednolitych norm tech- Poza wyże<j wymienionymi wano całkowicie z istnfejącą s':"eJ ~rawdziwej ~~czyzny. specjalnie utkwiła mi w 
ści rzemieślnicy, a więc_ ~le- mcznych.- Co ~orsza, _klerow- spółdzielczość pracy na na- do niedawna praktyką odsprze P:ękną l szcz~ą m:s3ę speł- pamięci pestać Jana Bogunia, 
ment zawodowo wykwallliko- nlctwo oddziału łodzk:łego S1Zym tterenie obejmuje me- dawania produkcji &półdziel- ma L_udowy Umwers.ytet Ma- Stary Mazur n!ejedno już w 
wany oraz te jednostki, które Centrali Spółdzielni Pracy nie reg placówek ushtgawych i ni pracy kuplectwu prywat- zu_rsJ:L Radosny uśmiech opro swym życiu -widział, niejedno 
przygotowanie zawodowe o- r~kuje na tym odcinku szyb- transportowych oraz spółdziel nemu. mienia dobroduszną twarz przeszedł. W opowiadaniach 
trzymały na specjalnych kur- kiej poprawY. nie produkujące zabawki, wy Spółdzielczość 'Pracy to po- Małka, gdy _patrzy na swych jego zamknęło się osiem dzie
sach - głównie kobiety. Wyroby sltóna.tte produko- cinanl.C. lalki i ceramikę lu- ważna w tej chwili gałąź pro w~h?wanków. Ich_ sz:i:bko. po siątków lat dziejów tego kra-

Wachlarz produkcji spół- wane w spółdzielniach pracy dową. dukcji. Jej właAciwe działa- stępu3ąca repolomzac~a Jest ju, lat uc'.sku i niedoli. W 
dzielni pracy jest bogaty. Wy to głównie obuwie oraz galan Warto także zwrócić uwagę nie zadecyduje o zaopatrzeniu na3lepszą nagrodą za Jego tru chłodne czerwcowe wieczory 
twarzają one poważne ilości teria skórzana, portfele, tor- na to, że w chwili obecnej je najszerszych mas ludności w dy. opowiadaił mi Boguń różne 
konfekcji ~ artykułów dzie- by ltp. .Jakość tej produkcji dynym odbiorcą produkcji te wszystkie artykuły, któ- * • • mazurskie gadki i legendy lu 
w!arskich, wyroby skórzane, stoi na · wysokim pozfomie. spółdt:ielni pracy są w mia- rych w swych planach wy- GDY W RUCIANACH roz- dowe swym jędrnym, pełnym 
metalowe, elektrote~hniczne~ Spółdzielnie pracy bra.nży stach handlowe ~lacó}"Tki spół twórczych nie uwzględnia mawiałam z jednym z o- trafnych określeń i porównań 
drzewne, artykuły biurowe i metalowej pośw.ięcily się głów dzielcze oraz Panstwowe [)()- przemysł państwowy. I. K. siadłych tu Mazurów zdziw'.- językiem. Opodal szumiał las, 
d.nne. • • nie produkcji galanterit me- lhlłUHUllUUUtUUlllllłllllllllUlłlltlllłfłHUllUlłllłlHUlllllllllllłlłlllllllllllUUłlłłllłllłfllfłUllm łam się niezmiernie, usłyszaw pluskały fale jeziora, a W wy-
Wartoś~ tej. produkCJ~ ~- talowej. Tu powstają wszel- szy naraz od niego o Smętku. obraźni mej malowały się ży-

nosl mies1ęczn:e ponad. cWle:ć kiego typu sprzączki, okucia, Wieści z ZSRR Stary chłop rozmiłowany w wo obrazy przesziłośc!, które 
millarda żło~ych. N~Jpowaz,- spinacze, ..,eksipressy". !Popyt polskich książkach przeczytał wyczarowywał sitary gawę-
niejszą pozyc3ę stanowi p:od~ic na te artykuły jest duży. 6.000 BRYGAD NAJWY!SZEJ\ bliki jadą. wozy ze zbożem, przy kiedyś „Wiatr od morza" i dziarz. 
cja konfekcyjna, t~acka l dz:e Wyroby żeliwne piecyki, oś JAKOśCI ozdobione sztandarami, kobicr- zro:z.umi~ł doskona.le n;iyśli I tak właśnie pozostały w 
wl~rs~a. Tych ?rai;z?wyc~ społ k:, łohska, dosta~cza odlew- W przedsiębiorstwach Len1n- cami, zielenią.. Prześcigają. je Zeromsk1e~o . Wszak tl~taJ by mej pamięci Mazury - zakl~ 
dz1eln: pracy .1stme.Je n_aJ':v1ę~ nia w Rzucow'.e zorganizowa- gradu i obwodu istnieje 6.00<.J długie kolumny samochodowe, ło do medawna krolestwo te w gawędzie Bogunia, w ca 
sza ilość, ~ i;1ch tez na_iw~ęceJ na na zasadach spółdzielni brygad najwyższej jakości pro- wiozą.ce zboże z nowych zbiorów Smętka,_ złego ducha, który łym uroku i krasie swego 
ludzi znaJdUJe zatrudmeme. k 6 · d d · · na punkty dostaw dla państwa. pirzynosłl . z . sobą przemoc., kra3·obrazu 1· porwane potęz·-

Asortyment towar ~d .0~ · r Istniejąca na naszym tere- ki ty~ięcy ludzi. W !amych _tyl- krz~dę 1 n:enasyconą chci- nym nurtem polskośc!, która 
ó d ta pracy. dukcji, t re Je noezą. z1es1ą.t- I 

czanych prz~~ spdo zieKme nie spółdzielcza wYlwórni.l. ko fabrykach włókienniczych WSPóŁZAWODNlCTWO wosc. buduje tu nowe życie, ni-
jest bogaty i roznoro ny. on wózków dziecięcych ma przed koł OOO śl TRAKTORZYST6W Ni"e ma 3·uz· Smętka na Ma- szcząc ślady Smętka. fekcja to odzież ~ bielizna mę znajduje się o - o 4. na a-
ska, damska i dziecięca. sobą świetne perspektywy roz dowców Aleksandra Czutkich. I KOMBAJNEROW zurach. Ruciany w całej kra-, H. Samsonowska 

Jakość produkcji spółdzielni woju. Dobra dch jakość : nie- W fabryce kirowskiej jest 197 Traktorzyści i kombajnerzy sie swych uroczych domków ~-----------
pracy tkackich. dziewiarskich pospolita chłonność rynku de brygad najwyższej jakości. W obwodu samarkandzkiego (Rep11- i zieieni przeglądają się w spo 
! końfekcyjnych nie stoi jesz cydują o szybkim obrocie to- fabryce „Elektro11ila" 22 bryga_ blika Uzbecka.) przystąpili do kojnej toni jeziora Nidzk:e
cze na naJJ>żytym poziomie. warowym. dy zdobyły zasz«zytną. nazwę w~półzawodnictwa socjalistycz_ go. Dwie godziny jazdy tury
botychćzaS jeszcze rozwijają- Kilka istniejących spółdziel brygad najwyższej jakości. W fn. nego o przedterminowe wykona· stycznym statkiem - i oto 
cy Się wśród zespołów pracow ni drzewnych wYtwarza me- bryce „Linotyp'' tytuł ten uzy- nie żniw. W rejonach obwoau jesteśmy na drugii:n brzegu, 
.,.·1.cz"ch ruch. współzawodni- ble, których jakość uchodzi za skały 44 br,·gady. . k. f gdzie rozsiadły się wśród la-•• J , taszkenrluego, na szero ·1m ron- · , · · M.k ł · 
Ctwa Pracy ru·e przyniósł SP.,O- bardzo dobrą. . . . . sow • Jezior 1 o aJki - zna-• . 'łd · l cie odbywaJą się prace zmwne. ł . p 1 O' d l d~;ewanych efektów. Ta wy- Realizując tezy, ze sp.o z:e ZBO„E z NOWYCH ZBIORóW ny w ca eJ o sce sro e c ...., · d ta ć "' KombaJ·nerzy kołchozu im. Sta- ó · h two·rczość nie stoi jeszcze na nie pracy wmny os rcza na wczas w pracowmczyc . 

k t rt kuł kt · h Bogaty urodzaJ· upraw zboża_ lina młócą. przeciętnie z każde_ G"' 0 tu 1 1 d · · od 0 Po""'omie u_ rzemysłu państwo ryne e a y y, oryc warn u no .iuz p -,,_ · b · · · wynu· wych osi„.gnęli kołchoźnicy A- go hektara ·po 100 i więceJ· pu- czątku maJ·a Wczasow1·cze wego, choć podkreśEć należy, me o ~imuJe Jeszcze. s "" . , że j~t na ogół znacznie lep..: planami przemysł pansiwowy, zerbejdże.nu. W rejonach nizin· <1ów zboża, a na poszczególnych którzy madą swój dobrze zor 
sza od produkcji warsz.tatów Oddział Łódzki Centrali Spół- nych odbywajł się jiiZ tniwa działko.eh do 200 pudów. ganizowany samorząd ze sta- OFIARY pazyJMUJE KE-
prywatnych. Nienaileosm ja- dz1elni Pltacv rozbudO'W'U.le zbóż ozimych. Po droiach re.i>u.. ros-tą :na czele, mimo nieład- DAKCJA ~GŁOSU"• 

' • 
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Kronika Pabian ie Ros~q szeregi T-wa Przyjaciół Żol~ierz~ • , Tegoro~zni a~sol~enci 
< . I Więzy serdeczne) przy1azni ~!~::~~!~~ !:~~l~~r~~~m~a~!~~b. . b • k • '.Jimnazium Przemysłowym Pa- Piechoty Józefa, przedstawicie-ł ączą WOjSkO Z rO 0ł01 ,..amt bianicktej Fabryki Papieru w li zaproszonych insty:ucji oraz 

KOMO WlNSZ17JEMY 

Sroda, dnia 6 lipca 
1949 r. 

Dziś: Dominika 

. . . · Pabianicach odbyła się uroczys absolwentów i uczmow nasze-
W poniedziałek, dnia 4 ne czcią 1 szacunkiem. ~la I W .wolnych wi:uoska~h ze- tość zakońc:!:enia roku szkolne- go Gimnazjum. . . . 

lipca odbyło s·:ę w wytwór tego Towarzystwo PrzyJa- b:ani wysuwali . proJ~kty, go połączona 7 wydaw11niem Mówcy podkreshll znaczenie 
ni Nr 1 Zjednoczonych Za- ciół Żołnierza tak doskonale azeby do fabryki zawitała \wiadectw czeladniczych pierw )zkolnictwa Zawodowe\l~ w 
kładów Przemysłu Barwni- i szybko się rozwija, dlate- bądź to orkiestra wojskowa, >zym absolwentom tegoż Gim- ~olsce Lt1dowej oraz mo.zl~woś-
ków Boruta" zebranie or- go na terenie Pabianic liczy bądź tei inne zespoły arty- nazjum. ·i kształcenia się m~o?zie.zy 

1
r.0 

" I kó t · A „ 'lotniczo chłopskie] i inte i-~anizacyjne Towarzystwa już ponad 3.000 człon w, a s yczne naszeJ rmn, a po- Uroczystość odbyła się z u- · . - . , 
Przyjaciół Żołnierza. N a ze szeregi jego bezustannie tern z kolei nasze zespoły !ziałem przedstawicieli Cen- JencJi pra:uiąceJ. . tą 
branie przybył delegat WoJ· wzrastają. Zadaniem Towa- artystyczne zaprezentowały tralnego Zarządu Przemysłu . W częśc~ ~rtystY1 cznei wys _ 

· b · d · k' · · · 'k · 1iła młodziez szko na w zespo ska Polskiego ob. por. Dęb- rzystwa jest roztaczanie y się prze W~JS lem. . "ap1ermczego, czynm. ~w. spo_- , ś . tJ' prowadzonym 
sk·i oraz przedstawiciel TPŻ opieki nad rodziną zmobili- Na zakończenie zebran'a recznych, Izby Rzemieslmczei, .e_ wie bicow~m Januszewicza. 
oddział Pabianice, ob. Gra~ zowanych żołn!erzy, uła~- tow. Nowak. wzniósł ok~zyk Dyrekcji 1 Rady Zaki!!~~a~~~'. ~rz;;zy~t~śr~~kończyła wspól
la. wien:a wracającym z WOJ- na cześć Wojska Polskiego. ;rz?downik~w p:acy R d P oa herbatka i zabawa tanecz

Załoga Fabryki Chemicz- ska w uzyskiwaniu pracy, a Okrzyk teu, , podchwycony ~~~o~~~~~~i k~~~tre~~ ~p{ekueh na. 
n~j .na pierwsz; hasło ~a- przede wszys~kim .okazai;ie przez ws~ystkich ~ebranych, ~zego Szkoiy 1 rodziców mł~- Kadry mło~ych papiep1!k6w 
łozenta na terenie wytwor- serdecznego ciepła i przyJa- rozle~ł s~ę grom~im echem ·!zleży szkolnej. Zebrl!-ni gos- ?.:asilą szeregi pracowmkow l 
ni Koła Przyjaciół Żołnie- cielskiego poparcia. po wielkim terenie fabrycz- ·ie i młodzież spędzi1t1 miłe będą kontynuować to, co zdo~ 
rza, odpowiedziała zbiorową Zebranie w Fabryce Che- nym. chwile. wypeł~ione programem, hyli w szkole i do czego doszh 

WUNlEJSZE TELEFONY uchwałą zapisywania się na micznej zagaił tow. Nowak, F. S. na ktory złozył" się przemó- własną p.racą. 
Itr&* Połanla - O członków Towarzystwa, da- powołując na przewodniczą 
Jtoml!ana\ AL o. - a jąc tym samym najlepszy cego ob. dyr. Lebrechta. Re- w Zakładach Przem..,słu Odzieżowego 
Zarztel D41•J

11
k1 -

66 dowód zrozumienia głębo- feraty na temat zadań i za- J 
P. o L - lJ' • • k I Pogotowie Gb. Społecznej -10 k!ch więzów łączących spo- kresu pracy Towarzystwa p raktyku1•e młodz1ez sz o na Dworzec KolelOWJ - 91 łeczeństwo z Żołnierzem Przyjaciół Zołnierza wygło- . 
2:elegraf - ins Polski Ludowej. Wojsko Pol szone zostały przez ob. por. 
PZPR - ł skie, które przy boku Ar- Dębskiego i Gralę. Obydwa Okres wakacji nie dla ca- I powiednio przygotowanymi tych dniach przybyła pierw 
!'ZPB - 93 mii Radzieckiej wywalczyło przemówienia nagrodzone zo łej młodzieży szkolnej jest fachowcami. Dlatego też sza grupa młodzieży ze z4n•d Mi!j51d ZMP - tel. naszą niepodległoś~, Wojsko stał~ przez ze~ranych hucz poświęcony na wypoczyńek wszystkie fabryki odzieio- szkół konfekcyjnych Rado-
Nr 143 st\vor~one z ~u~u, ~est ~ lu- nym1 oklaskai;ii. Po refera- po trudach roku i>zkolnego. we starają się zapoznać _jak mia, Kielc i Lodzi. Dyrek-

Komenda „Slui:bJ Pol~" dem Jak naJściśleJ zw1ąza- tach przystąpiono do wybo- Młodzież szkół zawodowych najdokładniej przybywaJącą cja fabryki z. braku odl?o-
teL 01 6. ne, jest przez naród otacza- ru Zarządu K?ła. Zarz.ą~ wy wszelkiego rodzaju i róż- na praktykę młodZ:iei z to- w-iednich pomieszczeń mia-

-o-- brany z?stał Jednogł?s?re w nych stopni w czasie waka- kiem produkcji na wszyst- ła pewne trudnośc~ z ~loko-
& 

1 
.N " ORMO-WleC Kmrectk nastęnuJącym skla?zie. ·pr~- cji odbywa dwu, cztero, lub kich działach i z wszystki- waniem przybywaJąceJ mło 

Kino „Robotnik" wyświet' t zes ob. Kneblewski Ja?, wi- sześciotygodniowe praktyki mi tajnikami pracy przed- dzieży jednakże dzięki przy 
L 

film pt. „Alis~er Nawoi" -dla. został wyróźnionv cep;ezes ob. Bukowsk~ An- w fabrykach i innych zakła slębiorstwa. chyln~mu stanowisku ?Y
mlodzieźy doz,,.o1c11Y· w ostatnich dnia.eh Komitet tom„ s~kretarz ob. Dzieszko dach pracy. Okres praktyki Pabianickie Zakłady Prze rektora miejscowego Gim-

Kino „Polonia" wyświe- Powiatowy PZPR w Radomska Kazimierz, z-ca sekretarza przeznaczony jest na zapoz- mysłu Odzieżowego uzyska- nazjum Papierniczego ob. 
tla f.ilm produkcji duńskiej wręczył oh. Kmiecikowi, funkcjo 0 1?· Felczerek Ry~~ard, ska;b nanie młodzieży z warun- ły w roku bieźącym 26 Piechoty, młodzież znaia~ła 
p. t. „Dzieci z jednego pod- nariuszowi ORMO radioodbiornik mk ob. Cz.erwmska. Zofia, kami jej przyszłej pracy, na miejsc dla praktyk. W lip- miłe i serdeczne J>TZYJęcie, 
mrka". firmy „Pionier". z-ca. skarbnika 0 ?· Pisarsk~ skonfrontowanie zdobytych cu praktykować będzie 12 odpowiednie warunki miesz 

Dla młodzieży dozwolony. Ob. Kmiecik za.m. w l..adzt_ Marra, członkowie zar~ądu. wiadomości teoretycznych z osób, zaś w sierpniu 14. W kaniowe i wyżywienie. 
--o-- ca.eh (gmina Radziechowice) 11a ob. ob. Koszada Ja;~~ 1 Z~- ich praktycznym zast,oso

Redr.kcja „Głosu Pabia
nic": - Armii Czerwonej 19, 
UL 287. 

słnżył na. ezczeg6lne wyr6żni11_ bei;t. yY skła~ komisJi rewi- waniem, a przez to na jak 
nie, spośr'.'>d wszystkich ORMO_ ZYJneJ ~eszh ob. ob. Her- najdalej idące opanowanie 
wców. W uznaniu jego za.sług i man Sabr~a, Guzenda Em(e- i pogłębienie wiedzy i przy 
wytężonej pracy wręczony zostu nmsz, J~mc~a ~ucyna, $1~- gotowanie się do wykonywa 
mu wyżej wymieniony odbiornik. zak Jamna 1 Rzanek Regi- nia zawodu. Wszystkie fa-

Plan wykonany w 101 proc. 
Godziny przyjęć interesan 

tów : 11-13 i 16-18. 
w Fabryce Narzędzi 

(Be) na. bryki bardzo chętnie przyj 

•-------------··--------------------- mują młodzież ze szkół za

Pierwsi maturzyści 
Średniej Szkoły Zawodowej 

·c 

wodowych na okres prak-
tyki, gdyż widzą w niej ka
dry tak bardzo nam potrzeb 
nych do odbudowy kraju i 
przemysłu fachowców, któ
rzy wnoszą wiele energii, 
inicjatywy i młodzieńczego 
zapału do pracy. 

Ze względu na specjalny ro
dzaj produkcji w Pabianickiej 
Fabryce Narzędzi istniały pew 
ne trudności przy organizowa
niu współzawodnictwa. Od
mienność produkcji polega tu
taj na tym, że nie ma bezpoś
redniego powiązania cyklu pro 
dukcyjnego. W związku z tym 
rozwinęło się tutaj tylko współ 
~awodnictwo indywidualne w 
którym obecnie udział bierze 
".lrzeszło 50 procent załogi. 
Wśród współtwórców i u

czestników współzawodnictwa 
indywidualnego na wyróżnie-

nie między innymi zasługują 
hartownik - ob. Warkoczew
ski kowale - Gacki„ Karpiń
ski'. Gocha. Nie pozostają za. 
nimi w tyle również pomocnicy 
- kowale ob. ob. Kazimier· 
czak, i Szuwała. W ogólnym 
rytmie pracy dzielnie sekun
dują im również spawacz -
Mikolaszek i szlifler-zy Klat, 
Pawlak i Stefański. Dzięki ich 
wysiłkowi oraz ce.lej za
łogi Pabianickiej Fabryki Na
rzędzi wykonano plan produk
cyjny za mal w 102 proc. i za 
czerwiec w 107 proc. 

· W 1945 roku oaólną siecią\ ski, Leszek Kruczkowski, Te- I ra, Leonard Radowfcz, Jan 
szkolnictwa, POZd szkołami resa Krysiak. Stanisław Kur· Rataiczyk, Roman Rewucki. 
powszechnymi i średnimi, kowski. Janina Leonard, Je· Zygmunt Rybiński. Sabina 
objęte zostały również i szko rzy Listowiecki, Leonard Rydzynówna. Euaeniusz Sko· 
ły zawodowe. W Pabiani- Loga, lee-na Łukasik. Jerzy czylas. Hieronim Skrzypek, 
cach Srednią Szkole Zawo- Maciszewski. Jan Mackie· Roman Stępniewski. Eugenia 
dową orqanizował ówczesny wicz, Edward Madaliński, Stusio. Janina Szweida, Ma
kierownik szkoły powszech· Eugeniusz Nowak. Jerzy No- rian Tarcz. Bohdan Tomczak, 
nej Nr 9 ob. Henrvk Kiełcze- wak. Wiktoria Pewca, Kazi· Marian Wartalski. Marian 
wski, który po dziś dzień mierz Płócienniczak. Henryk Wieczorek i Kazimierz Zię-

Przemysł Odz·ieźowy, jed
na z najmłodszych gałęzi na 
szego przemysłu, bardziej 
może jeszcze niź inne bran
że potrzebują stale dopływu 
i obsadzenia kierowniczych 
stanowisk na każdym stop
niu hierarchii słuźbowej od-

ln~eroelade nasrz;Nch CzlJtelników 

jest jej dyrektorem. Dotych· Prusinowski. Józef Przywa· ba. ;m. Czas - to rzecz drogocenna 
czas lekcje odbywały się w 
gmachu i;zkoły powszechnej Nasi kore.svondenri piszq 
Nr 9. Od ie5feni rb. Szkoła 

Obywatelu Redaktorze! 
Jednym z ważnych .momen

tów systemu „O" jest również 
oszczędność czasu. Jedną zaś 
z najbardziej dokuczliwych 
czynności jest wystawanie w 
„ogonkach" przed różnymi in
stytucjami I urzędami. Sprawa 
którą chcę poruszyć dotyczy 
aptek społecznych prowadzo
nych przez Ubezpieczalnię. W 
wielu wypadkach ubezpieczeni 
chorzy są już w posiadaniu re
cept w godzinach wczesnycr 
(dr. Landau przyjmuje już oc' 

godz. 7-ej). Tymczasem na o
trzymanie lekarstwa lub odd~
nie recepty trzeba czekać dwie 
qodziny. Nie wszvscy mogą so
bie na to pozwolić. Chciałbym 
zapytać czy apteka społeczri'\ 
nie mogla by się różnić mię
dty innymi i tym od antek pry 
walnych, że byłaby, ze wz.qlę
du na dobro ludzi oracy, wcześ 
nie otwierana. Jeśli zaś to nie 
hvłoby mo7.liW"rm, czy nie moż 
naby urządzić przP.d apteką sne 
~1aJnei s1<:rzyneczki, gdziP. cho 
rzy moqliby wrzucać swoje re
cepty po to, aby wieczorem 
czy też w godzinach popołud
niowych bez wyczekiwania w 
kolejce mogli odebrać swoje 
lekarstwa. 

Zawodowa przeno1i się do 
sweqo własneqo i wygodne
~o lokalu przy ul. Wasilew
skiej Jesit to dawny budy
nek „Rolnika". który zostdł 

'wykończony i d01Stosowany 
do potrzeb szkołv. Jak się 
dowiadujemy dyrekcja szko·
ły czynić bedzie starania o 
uzyskanie dld szkoły praw 
licealnych. Nauka trwałaby 
wtedy o dwa lata dłużej, a 
uczniowie po ukończeniu 
s.z~oły otrzymywaliby świa
dectwa dojrzałości (duże ma 
tury). 

W roku bieżącym opuści
ło s?Jkołe pierwszych 45 jej 
wychowanków . . któr.r:y otrzy 
mali świadectwa ukończenia 
szkoły (małe matury). Rozda 
nie matur odbyło się nadeT 
uroczyście. Okolicznościowe 
przemówienia miedzy inny
mi wyqłosill ob. dyr, Kieł
C'Zewski oraz absolwenci. Po 
przemówieniach i rozddniu 
świadectw odbvla sie herba
tka dll'!. absolwentów i zapro
szonych qości. urzadz-0na sta 
:raniem Koła Rodzicielskie
go. Uroczystość. zakończyła 
zabawił taneczna. którą ce
chował miły i koleżeński na
strój. 

Oto nal'Zwiska maturzy· 
stów: Jó'7.ef Beraet, Irene· 
usz Boczkowski. Tadeusz 
Breitenbach. Karol Czerniak. 
Wiesław Felińc:imk. Jerzy 
Golęb 1owski. Stanisław Goz· 
dek. CzPsław Haleza, Jan 
HanC'?.ka. Jerzv Hanc?ka. 
Wladvslaw Hnnczka. &>q
dan Jasiński. Walerian .Te
drze1czak. Tadewn Knurni. 

W zdrowym ciele - zdrowy duch 
Na drodze coraz szerszego 

~ozwoju postępują hufce żeń
skie „SP" na terenie zakładu 
L - - 1, w skład których wcho
dzi nie tylko młodzież z tere
nu miejscowego lecz także z 
trzech innych zakładów, a mia 
nowicie: 'Z firmy „Dobrzynka" 
z PZZPJG I z firmy „Cewka" 
Hufców takich jest trzy, łącz
nie liczą one 105 junaczek. Ko
mendantka i instruktorka są 

przydzielone z Komendy „SP". 
Dziewczęta zorganizowane w 
Hufcach są bardzo aktywne, 
zdradzają duże zainteresowa
nie wszelkimi przejawami ży
cia politycznego i społecznego, 
czego dowodem .Jest duża frek
wencja na wykładach, zorga
nizcwanych w umiejętny spo
sób, dających nie tylko dużo 
przyjemności, lecz także przy
-zyniających się do podniesie
nia poziomu ideoloqicznego, o
·az do wzmocnienia dyscypli
ny organizacyjnej. 

Nie mniPj dużo wagi poświę 
-a si" wyrhowaniu fizycznemu 
junaczek. Pod umiejętnym kie
rownictwem przeprowadzane 
musztry i ćwiczen a dają w 
wyniku duże wyrobienie fizvcz 
re, czego dowodem są dosko
nałP. wvriki osiagni~te w BiP 
'TU N1'rorl0wvm w rlniu Il 5 49 
r„ w kt.órym wziąło udział 6 
;unrir7ek. 

„SP" przyczynia się także 
oczytywnie do rozwoju życia 
organizacyjnego. Zdaiąc sobie 
sprawę z tego, że życiP.rn orga
,.,izarii na ilepieJ notrafi pokie
-owaO: osoba prr.ebywająca sta 
le- na terenie zakładu, a co za 
tvm id~• •n:a.is~ dnlcl..ad.nia 

wszystkie bolączki i potrzeby 
młodzieży robotniczej, posta
nowiono wysłać dwie najbar
dziej uaktywnione junaczki na 
kurs, dla komendantek „Hufca" 
Po wyszkoleniu zastąpią one 
dotychczasową przychodzącą 
komendantkę. 

Organizowane są też aęsto 
bardzo miłe wycieczki jak osta_ 
tnio na Międzynarodowe Tar_ 
gi Poznańskie, która nie tylko 
dała dużo przyjemności, lecz 
także pozwoliła młodzieży o
cenić wyniki pracy Polski Lu-
dowej. Z. Wojcieszek. 

Nowe linie wysokiego i średniego napięcia 
zapewnią ciqglość dostawy energii elektrycznej 

W Zjednoczeniu Energe- wy linii Ostrów - Odola- pięciu, zapewniająca ciągłość 
tycznym Okręgu Łódzkiego nów - długości ok. H km. dostawy er,ergii elektrycz
rozpoczął się już sezon rea- Linia ta zas:li Odolanów, któ nej zakładom przemysłowym 
lizacji poważnych inwesty- ry włączony będzie do sieci konsumentom prywatnym. 
cji na rok bieżący. Na czoło dzięki czemu odstawiona bę ;:iie tylko na terenie woje
spośród podokręgów Zjedno dzie z ruchu nieekonomicz- wództwa wanzawskieitc i 
czen'a wybija się podokręg nie pracująca elektrownia ~ódzkiego, ale na całej lin:i 
III w Kaliszu. Brygady te- w Odolanowie. ślask - Warszawa. 
go podok}'ęgu tydzień przed Trwają równ:eż prace Natychm;ast po zakończe-
zaplanowanym terminem u- Przygotowawcze przy budo niu źniw, ruszą pełną parą 
kończyły budowę linii śred wie linii Tomaszów - Ja- roboty przy elektryfikacji 
niego nap'ęcia Kalisz - Ple uów, oraz Łódź - Warsza- wsi w zasięgu ZEOŁ. które 
szew - Jarocin. Linia dłu- wa. Linia Łódź - Warsza wytypowane zostały 1ako 
gości 10 km z Pleszewa do wa będzie stanowiła przedłu najbardziej uspołecznione do 
Jarocina o napięc :u 30 kV żenie linii Śląsk-Łódź i bę- elektryfikacji w ciągu bie
zapewni oświetlenie elekt- d;z e to lin;a o najwyższym na żącego roku. (m. z.). 
ryczne miasteczku Jarocin, ------------------------
w którego elektrowni mu-
!>Zą być wyremontowane ma Ukarać niedbaluchów! 
szyny. Jarocin bez tej linii Ostatnio do magazynówf niezdatnych do użytku . a 
zostałby bez oświetlenia. PZGS-u w Łowiczu dostar- 2_8 procent płyt stropowych 

Myślę Obywatelu Redakto
rze, że wart.o nad tą sprawą za 
stanowić się. 

Poclelewskł M. 
Stały czytelnik „Głosu" 

Przetarg 
Dyrekcja 11-letniei Szkoły wraz 
z Komitetem Rodzicielskim tej
że szkoły ogłasza konkurs na 
przetarg robót ślusarsko - mu 
•arskich w grn11chu 87.kolnvm 
l)ilbiilPice. ul. Pulawskieqo 29. 
Chodzi mianowicie o wvkona
,;e nakrycia tarasu szklanym 
~ 'trł'<>m, C7<'Ściow„n0 urządze
. ;, b.;-; rlla mtnrhie.;" i ubi
kacji. Zainteresowane firmy ze_ 
·hcfl zgłaszać się do kaPcela
·ii Gimri?zium po szczegółowe 

. ,,iadomości od dnia 5-qo lipca 
'lo 12-qo linea w godzinach 
·annych od 9 do 12-ej. 

Dyrektorka Gimnazjum Na ukończen'u jest rów- czono partię towaru, mię- I r:iopękanych i pokruszonych. 
1.1.ież budowa linii Ę::al;sz - dzy innymi piecyki źeliwce 1 Czynniki miarodajne po
?strów - Krotoszyn długo i płyty ceglane st~opowe. i win?-y zbadać tę sprawę i Ogłoszen!a drob 
s~, ok. 5 kn., a gromadzony Po rozładowaniu wago-1 wyciągnąć w stosunku do , . ne . 
1 przygotowywany jest\ ma- nów okazało się, że 70 pie- winnych dalek9 idace kon- -GUD~ONO swiadectwa sz~ol-i 
t:oriJI/ i.t'l.il::i.1.:u!vinv da budo- cvków jest poJ?niecionYch i sekwencia. . , ~=·-~ ,a .~atur,~- na nazwisk! ' ~„„ .,,--=.......... 111::11 
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1'.A!iSTWOWX 
TEA'l'B WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 wido

wisko 6piewno-t&neczne ,,KTau1 
~piosenkami". PrzqqoloUJ_nnla uhoriczone 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIEll.ZA 
Ł6di Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe"a ··SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,,OSA" 
ut. Piotrkowska 94 

Codziennie o UJ.30 w niedzielę 
święta o 16 t 19.30 ,,Jadzia 

wdowa"'. 
P Ml'STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.l)'i' 

Codziennie o godz. Hl.15 ·!o 
skonała komedia G. Zapolsr;1e, 
„Moralność pa.ni Dul~kiej" :>.. u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA"' 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz. 19.15 ,,ROSE MA· 
RIE'" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udzi11ł 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
VW AGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

„.,~ I . ··~ I \ '- •.„, 
; , '"„', ' . . , \„ ~ .. . ·· 

-~· . I . , I · , I • 

J.DRlA -„Krwawa Wendetta· 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie

!v od lat 14. 

Gigantyczna sztafeta ZMP 
przybędzie do Warszawy w dniu 22 lipca 
Cały kra.j czyni int.ensywne uroez;v•tości, zako:6czone odegra_\ pomnieli równie! o punktach od-

przygotowani& do uroczystego niem hymnu śFMD. żywczych i tra.nsporcie. 
obchodu 6więta 22 lipca. Dziell Zorganizowano sztafety bocz- Widzimy więc, iż celem prze· 
Odrodzenia Po!Rki obchodzony ne i pomocnicze, biegnące do tr11. wodnim sztafety nie jest wyłąez
b~dzie uroczyście również i przez ~y głównej. Uczestnicy ich przy- nie tło aportowe, bowiem obok 
bra~ sportowlł całej Polski. będą. do miejsc przekazania. mel. wysiłku fizycznego spotkamy 11~ 

Na dzie:6 2! lipca. zorganizo· dunków na 30 minut przed przy· R:zeregiem imprez kultura.Ino· 
wa.no w całym kra.ju szereg ról- byriem s7.tafrty głównej. oświatowych. 
norodnych imprez sportowych. W pun ktaeh etapowych nasrą- Najistotntl'jszą. jednak cechą. 
Na czoło ich wysuwa się giga.n· pi uroczyste przyjęcie meldun· sztafety ZMP jest to, te każda 
tyczna sztnfeta, organizowan>1. ków, polą.czone z występami ar- wieś, każda < • la będzie mogła 
przez ZMP. Sztafeta ta uznana tystyrz.nymi. dzięki szczcgolowo obmyślonej 
została. przez Centralną Komi~ję ł\Rd uczestnikami sztafety zo- trasie, włą.czyć się w ogólno-pol
Igrzysk za jedną. z najważniej- stanie roztoczona st.ała c>pieksi ską. imprezę. 
szych imprez w dniu 22 lipca. lekarska. Organizatorzy nie za_ --0-

r;;~:::.owania. trwają. już kilka Zawody automobilowe 
Wyłoniono komisję, w skład 

której wchodzą. przedstawicielll: W /.. LJBL/N/E i KRAKQW/E 
ZMP, SP, Rady Sportu WieJ-
skiego, CRZZ, AZS, ZAMP, W zawodach automobilowych 
ZHP, ZS Gwardii, Związkow~J zo.rgani1.owanvch d.Ja. kierow
Rady KF i !:;portu, Wojska oraz cÓw lubelski~h przez oddział 
przedstawiciele poszczególnych mi-;.i~owego Auto-mobilklubu, 
Zwią.zków Sportowych. które ()bejmowuy próby te.eh_ 

Komisja usta.lila program or- nic.zne, jazdę okrężną. i jazdę 
ganizacyjny sztafety. Ustalon;, terenową., p:erwsw miejsce zdo 
między innymi, że start z miast był JaRit5.1'ki z Kraśni.ka na 
wyjściowych i etapowych r-.stą.- Fiacie 1100. W próhie Tozru_ 
pi na centralny sygnał radiowy. I chu silnika piNwsze m·!'j~ce 
Przed ątartem odbędą. się krótkie z<lobył Flis na Citroenie liiOO, 

radio? 

kt6ry miał również najlepszy 
wyn.ik przy zmianie koła. W 
próbie p!'zyśpi&SZ&nia. i hamo
WG.nie. pierwsze miejsce zajljł 
Pet.al na Skodzie 1100. W pró_ 
bie zr~ości pienntze miej"Ce 
zdobył Szapert na. Fia.cie 1100. 

l * 
Krakowski oddział A. P. wr_ 

g.a.niz.ował ciekawą. imprezę, w 
której po ni.z pierwszy ra;r,em 
z "kieroweami amato-rami wzięli 
udział kierowcy zawcdowi, star 
tują,cy, za. spe.:jalnym pozwole-Co usłyszvmv przez 

13.30 (L) Chwila muzyki, 13.35 niem Prezydium Rady Mini. 
Muzyka obiadowa, 14.00 Po- str6w, na samoclwdach p:r.fl.qtwo 

gadanka, 14.15 Brahms: Trio na wych. Impreza. składa si~ z 
fortepian, róg i skrzypce op. 40 S7A!Tegu prób techn;('zny.ch, ja_ 
14.50 (Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) zdy okrężnf'j na dyst&n!>ie 86 
Aktualności łódzkie, 15.25 (L) km„ jruzdy terenowej - 5 km. 

..... 

Sport ZSRR 

z takill' entuzjazmem mlodztez: ZSRR dopinguje swoje ulubio119 
zespoły 

Nasz noradnih 

Obow1ązk1 sekretarza Koła Sportowego 
BAŁTYK - ,,Ulka Graniczna 

godz. 16, IR.:10. 21 

12.04 WIADOM. POŁUDN., 
12.20 Muzyka, 12.25 (Ł) W au
dycji Zw. Samop. Chłopskiej 
pogadanka naszego korespon
denta wiejskiego, 12.35 !L) Mu 
Tyka, 12.55 Melodie ludowe, 

Chwila muzyki. 15.30 Audycja o-raz próby zręc.znotici. Sekretarz Koła prowadzi wszy a) 'ciąga składki członko'll'-
REKORD - „Skarb"' dla młodz. dla dzieci, 15.50 „Poznaj swój W kat. maszyn do 1200 nm stkie sprawy administracy.iM, skie, 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame"' 

godz. 16. ~<raj", 16.00 Muzvka, 16.20 (Ł) zwyciężył kierowca. zawodowy gospodarcze i kancelary,jne. Pro_ h) organizuje ka!y bi1cto'"7'e 
„Rzym Miasto Otwarte„ qo· Muzyka z płyt, 16.40 (L) „W Chmielnik n11. ~amochodzie Fiat wadzi więc: przy imprezach rJatnych Koła, 

godz. 17.30, 20,30. 
dozwolony od lat 16. 

dzina 18, 20. pracowniach łódzkich uczo- a) książkę protokółów zebra.tl, c) załat,~ia ~prawy związane 
mm dozw. dla młodz. od lat 18 nych, artystów i pisarzy"' - 1100. W kat. II - do 2'.!00 b) k'iążkę pism wchodzących z pozwoleniem Starostwa na tm• 

GDYNIA - Program Aktual
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
god:z. 11. 12, 13, 16 . 17, 18 
19, 20, 21. 

STYLOWY - „Zaklęta Narze- rozmowa z H. Ożogowską c;> ccm pierwsze mie.isee zajął O- wychodzęrych, prezy i z drukowaniem afiszy, 
czona·· dla młodz. qodz. 16 książkach dla dzieci, 16.50 (Ł) ~kabski na BMW _ 42 pkt. c) załatwia korespondencję 1 d) prowadzi ksjęgi: bucha1!$ 
„Opowieść o Prawd:r.iwyrr „Z dziedziny radiotechniki"', W kat. III _ ponad 2200 ccm podpisuje ją obok przewodniczą- ryjnl} i ka.wwę., 

,Człowieku„ qod~ . . 18. 20. 17.00 I DZIENNIK POPOŁUD· e) przyjmuje wsz.elkie wpły"'7. 

HEL - (dla młodz:.) ,,Konik 
mm dozw. dla młodz. od lat 14 NIOWY, 17.15 Koncert. 18.00 jed;rny ~tartujący r.awodnik - cego, i dotacje na rzecz Koła, · 
!ŚWIT -· „Volpone·· ,,Głos mają kobiety" 18.15 .N'!· Pi~zko na samochodzie }[erce_ d) przechowuje i prowadzi w f) otwiera konto czekowe, 

qodz 18, 20 uka i tech.,..ika', 18.25 Pieśni A. des uzyskał notę 60.5 pkt. należytym porządku akta, 
h g) załatwia sprawy umów, koli: film dozw. dla mlodz. od lat 18 Dargomyżskieąo. 18.45 Vviersze -o- e) pu..ec owuje pieczątkę Ko-

Garbusek"'. 
'godz. 16, 18. 20. 

- ł · I traktów i wszelkich wyplat, 
TATRY - „Pepita Jimenez"' Wandy Karczewskiej. 19.00 II Roln.·c'V gra1·ą w P1iłke a 1 pieczęc e podpisowe, h) akceptuje rachunki, qod7. 16. IR, 20 OZIENNIK POPOLUDNIO- f) ma pod swoją. opieką ma· .) . t alk . . d 

tllm dozw. dla młodz. od lat 18 WY, 19.10 Koncert Chopinow- terialy kancelaryjne, 1 JeS c owicie o powi~ 

MUZA - „Aleksar..der Matro-
sow" · 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży fĘCZA ,.Kariera' qodz ski, 20.00 (Ł) „Aleksander Pusz W majątku Pat5.stwowyeh g) prowadzi kronikę prac Ko_ dzialny za prawidłowe prowa.-
16 · · · t ' '" • d dzenie ksiąg finansowy<'h KOła.. POLONIA - .,Ulica Granicz· 

na·· qorlz 1.'i.30 18. 20.30 
film dozw . dla młodz od lat 12 
PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 

nie wie"' 

. 18.30, 21 kin, jego zyc1e 1 worc:rns~. Gospodarstw Rolnych, CiaRna iv ia na. po Rtawie materiałów do- --------·-----
mm dozw. dla młodz. od lat 14 20.20 Pieśni masowe, 21.00 1 bl" · k" db . starczonych przez kierowników GŁOS pow. u rn1ec 1m, o ył się pl13r WISLA - „Zbien z Dart1T1nnr DZIENNIK WIECZORNY, 21.25 zespołów prary, 

d 16 t 8 10 ?I ; A d · t t s "lk " w~7.Y w Polsce turniej piłkarski organ Łódzkiego Komitetu , qo z. · · u yc1a s a yrVC"7 na " zpi e • h) prowadzi ewidencję i kar· i Wojewódzkiego Komitetu 
,nm doz:w. dla młodz. od lat 14 ~1.AO .Daleko od Moskwy' 22.00 drużyn PGR o puchar, ufnndo_ totekA człoi.ków, 

godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dl.a młodzieży. 

W „OKNIAR'' 111· G Ą d · ł " Polskiej Zjednoczonej Partii .... ' 1rn ra u yc1a s owno - muzyczna, wany przez okręgowy PGR w 
nicznn· Q''"7 1 ~ ?fi I Il. 2" '>r 22A5 (Łl Wiadom. sportowe, i) redaguje ogłoszenia, komu- Robotniczej 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 
księżyców"' 

.mm dozw. dla młodz. od !at t2 22.50 (Ł) Muzyka , 22.58 (L) Opolu. uikaty i zlecone pisma, Reda<ruje: 
WOLNO$(' r · . •l< q<irl? Owów. pwar. lok. na jutro. W turnieju wzięło udział 8 j) pilnuje terminowego za!at- '.tl:olegicun Redakcyjne 

'lOrlZ. 1 !i.10 Hl.OO 20.30. 
film dozw dla młodz. od lat 18 
ROMA - , Kulisy Ringu'' 

16 18. 20. 13.00 CSTATNIE WIADOMOS- drużyn, z 5-ciu powiatów opol- wicnia. uchwał i sprawozdawczo_ Wydawca: RSW „Prasa." 
film dozw. dla młodz. od lal 14 CI, ?'l. trl Koncert . symfonicz- z · · , d · ści. Adrc~ Re,lakrji: Rzczyzny. wyc1ęz; , ruzyua 
ZACłtr>•A - „Dżulhars . qocl7 nv, 23.SO Program na jutro. Skarhnik prowadzi sprawy fl· Z.6dź._ Piotrkowska 86, mp. 

16. 1 R 20 
1
14.00 Zakończenie audycji i "'~ "' ,„Ciasna" • wygrywając w nansowe ornz huchalterię K •'a, I Zn kłady Graficzne R. S. W. " "' "'~ 18. 20. 

film df)ZW dla młodz. od lat 14 film dozw dla młodz. od tat 12 Hvmn. '" 1' 7 KF: .. Rłnhiee". a w szC7.P.gólno~ci: „Prasa", Łódź, ul. żwirki 17 ._ ... ._ ................................. _.._ __ „ ................................ „arm ... -m--............ „ ... „ ... ._._._ ...... m:m~Dl~-.„ ... ir.m_,_ „ eodor Dreiser 113 

Tragedia Amerykańska 
DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru. 
I wysokie mury ośrodka handlowego m:asta San Fran

cisco - wysokie i szare w tnrOCL11ych cieniach wieczora. 
A na szerokiej ulicy, nieco spokojniejszej, grupa, zło

żon11 z p:ęc1u osób. Mężczyzńa, pewnie sześćdziesięcioletni, 
niski, krP.PY o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych o
cz3ch, o białych włosach, wysuwających się spod zniszczone 
go filcowego kapelusza, bardzo Pospolita i mużona życiem 
figura, n:esie małą. przenośną fisharmonlę, jak;ej zwykle 
używaią uliczni kaznodzi~je t śpiewacy. Przy nim kobie· 
ta, może z pięć lat młodsza, wyższa, niezbyt tęga, lecz krzep 
ka i s:lna, o śnieżno białych włosach, ubrana czarno. Cr.arna 
była jej suknia, czarny ctepec.zek I czarne trzewiki. Tw<irz 
iej pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż męża. bardr.iej je
dnak poorana brózdarn'. niedoli i cierp!enia Prowadziła 7.ił 
rękę małe20 siedmioletniego chłopczyka, który niósł Biblię 
: kinta książek z hymnami. Chłopiec twawy. wesoły, trzy
mał s'.ę blisko njej i widać było, że mocna nić miłości i po
rozumienia łączy :eh ze sobą. Oprócz tej trójki nieco da
lej iak gdyby osobno szła zwiędła, nieładna kobieta, około 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień
stwa byly to W:docznie matka i córka. 

Było gorąco ~ jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 
Na rynku wśród krzyżujących się ulic zebrał się szereg 

s3mochodów pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo wię.: 
całe zatrzymało się na rogu, czekając na znak pałeC?k! 
Pol:cjanta. · 

- Russel, stól przy mnie - odezwała się kobieta. -
Weż mnie lep'.e.i za rękę. 

- Wyda.ie ml się - z.robił spostrzeżenie mąż słabym, 
łagoctnvrn gło~E>m, - że ruch staje się z każdym dniem co
raz w'.ększy. 

Auta dawały sygnały, motory prychały i furczały. Całe 
towar?ystwo na nic nie zwracało uwa&!. prócz tego, aby b~ 
Diec.mie m.zai.ić ~ uJk:t. 

' ' 
,. 

Uliczni kaznodzieje - szepnął bankowy urzędnik 
do swej koleżank'. kasjerki. 

Pewn:e. Widuję ich prawie każdej środy. 
Patrzaj! Jak: śliczny bąk! Zdaje się, że chyba jest 

trochę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, Ella? 
- O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 

mus:a1 s!ę tak włóczyć. Co to za życie dla takiego dz:ecta
ka! - z oburzeniem mówiła Ella mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali się wszyscy i 
skupili, jak gdyby stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmon:ę, otworzył na niej niewielki pulpit. Zona wzię
ła z rąk wnuczka BibEę i podała mężowi, książkę z hym
nami ustawiła na pulpicie, drugą dała towarzyszącym ko
bietom. a trzecią zostawiła sobie. Mąż rozejrzał s:ę niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem :nn:~jmił: 

- Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament ... " 
Zaczynamy, panno Shoof! . 

Młodsza z kob:et, wyschła, chuda, koścista, której z pe
wnością życie odmówiło wszelkiej ,·ozkoszy, usiadła na żół
tym, składanym krzesełku, a przygotowawszy klawisze i 
przewróchvszy parę kartek, zaczęła grać wybrany hymn, re
szta zaś osób zawtórowała jej śpiewem. 

Zwrócili na siebie uwagę różnych osób, powracających 
do domu. umieściwszy się tak blisko głównej miejskie.i ar
terii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując i zapytując 
się, co tutaj robią. Podcrns ich śpiewu przypadkowe, obojęt
ne auctytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, wzno
szących wspólne p'.enia bez wzgledu na pustkę i apatię ży
c:a . Oglądali niepozornego, zwięd}ego człowieczka w znisz
czonej workowate; kapocie. pospolitą. krzepką. siwiuteń
ką kobietę. malutk'.ego. niewinnego, nic nie rozumiejącego 
chłoocz~·ka. Co on tu rob'. między nimi? I ta zaniedbana 
chuda, stara panna. równie chuda i roztargniosa, jak jej 
matka. Na czele grupy stała na i widoczniej ta stara kob!e
ta ona na iwiekszą zwracała uwagę, pełna siły i determina
cji, i jaki<>iś ślepej wiary. która, możE> bledna ; ntewyrozu
mowam1 , była jednak jej ost'1ja i iedynym mo?:E' szcześciem 
w 7.yciu. yv kobiecie te.i bardziej n'7 w innych OSr:lbach ze
SPołu malowało się nieśW:adome pewnie, lecz wu:.budzające 
lWicunek przekonanie. 

'lllieJeden orzvstanał. oatrzvł dhIAlo na. niL na. lllrle&k' . 

z hymnami, którą trŻymała w opuszczonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

- Oto jest kobieta, która m'.mo swych błędów ludz
kich czyni to, w co wierzy us:Inie. Mocna, wojująca wia
ra w mądrość i łaskę doskonalej, wszechmocnej i czujnej 
potęgi, którą tłumom wieśc'.ła, była wyryta w każdym ry
sie jej twarzy i każdym geście. 

Po śp:ewie nastąpiła długa modlitwa, wypowiedziana 
u~tam: tej kobiety, potem kazanie jej męża, za"''ierające ze
znania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. Potem nc:stąp'.ł 
odwrót. Zebrano hymny, zamknięto fisharmon:ę i włożo
no ją na ramiona mężczyzny. 

Poszli. 
- P'.ękna noc - odezwał się mężczyzna. - Zdaje się, 

że dziś z ·wiekszym skupieniem słucha!:., niż zwykle? 
- A, tak! - odparła kobieta, która grała na fisharmo

nii. - Wzięto co najmn:ej jedenaście b ·\:'Śzurek, a jeden stlłr 
szy pan pytał mn:e, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają siP, 
nabożeństwa. 

- Chwała Bogu! - odrzekł mężczyzna. 
Oto I misja. „GW:azda Nadziei. Dom niezależnej misji. 

Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 - 10. W niedz~ele o 
11, 3 i 8. Każdy będzie ch~tnie widziany". Poza tym na
p;sy w każdym oknie: - „Bóg jest miłośc'.ą", a niżej drob
niejszym pismem: „Jak dawno nie pisałeś do swej matki?" 

- Babciu, mam u ciebie. zdaje s:ę, dziesiątkę... pójdę ' 
na róg i kupię sobie gorących ka~ztaryów - paplał malec. 

- Moresz, Russelku, ale słurhaj ... Wrócisz zaraz, praw
da? 

- Wrócę. babciu, na pewno. Znasz mnie przecież. 
Wziął d.z'.esiątkę. którą babka wyszukała w głębokiej 

kieszeni, i pob'.egl po kasztany 
Jej ukochany chłopiec! Jasiność i szczęście jej ub'egłych 

lat! Musi być dobra dla niego, bardziej ustępliwa, n:e może 
go h11mować za bardzo. jak to ... kiedyś może.„ 

Patrzyła z miłością za nim. 
- To dla n lego ... 
Całe towarzystwo. be1 R.u~selka, na razie, WElsz.ło w żół

te drz.wi doLQl.ł ! mikło Ui n:rni. 
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